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(Od nasziego koresp tiHcnta paryskiego)

Tydzień temu pisałem Wam o pierwszych 
ItTudćnch polityki finansowej Poincarego i 
Wskazałem na ich prawie wyłącznie fiskalny 
charakter. Projekt przewidujący 11 miljar- 
dów franków nowych, przeważnie pośrednich 
podatków stał się w międzyczasie ustawą. Z 
tycb podatków około dwa i pół miljarda wply 
nąć ma jeszcze w roku bieżącym i posłuży na 
zrównoważenie dewaloryzacją franka dotknię 
tego budżetu, a dalszych przeszło ośm miljar- 
Jdów stanowić będzie ponadbudżetowy doęhód 
skarbu w roku przyszłym. Ustawa ta przewi
duje puzatem stworzenie autonomicznej kasy 
amortyzacyjnej o konstytucyjnie zagwaranto
wanej niezależności, której wylącznem zada
niem będzie amortyzacja głównej i dla skarbu 
najniebezpieczniejszej części wewnętrznego 

.długu „wiszącego" t. j. bonów Obrony Naro
dowej i krótkoterminowych bonów skarbo
wych w łącznej wysokości około 50 miljar- 
dów. Z wymienionych nowych podatków prze 
znaczono jako dochód dla kasy amortyzacyj
nej w tym roku jeno 200 mil jonów, a w roku 
przyszłym wszystkie wpływy z przewidzia
nych nową ustawą podatków bezpośrednich 
(podatek od przeniesienia własności na nieru
chomościach, podatek spadkowy), które oce
nia się na około trzy i pół miljarda. Utworze
niem kasy amortyzacyjnej i składem jej ad
ministracji zajmuje się osobna ustawa 
(uchwalona już wczoraj przez Izbę), która 
prócz wyż wspomnianych dochodów z poda
tków oddaje kasie amortyzacyjnej zarząd mo
nopolu tytoniowego i jego czysty dochód. __
Trzecia wreszcie ustawa, uchwalona przez 
Izbę dziś w nocy, upoważnia Bank Francuski 
do wolnego zakupu dewiz i złota celem stwo
rzenia funduszu interwencyjnego dla obrony 
franka i zezwala równocześnie na nową, z wy 
sokością poczynionycn zakupów korespondu
jącą emisję banknotów. W  tern ostatniem za
rządzeniu dopatrywano się ukrytej nowej in
flacji, który to zarzut odparł Poincare twier
dzeniem, że emisja banknotów pokryta w zu
pełności zapasem zakupionych dewiz nie mo
że być nazwana inflacją.

rla k i więc jest bilans dziesięciodniowej pra
cy rządu Poincarego. Jakkriw -kby się chcia
no zapatrywać na skuteczność i sprawiedli
wość tej polityki finansowej, to nie można 
przeoczyć jednej, w ieik ijj jej zalety: « vbk- ćci 
w realizacji. W  chwili, kiedy frank staczał się 
w, przepaść i położenie skarbu francuskiego 
nie znosiło najmniejszej zwłoki, zaleta ta jest 
istotnie nieocenioną. Zauianie, jakiem cieszy 
«ię rząd „jedności narodowej" dało mu niety- 
le prawne ile faktyczne pełnomocnictwa i 
wszystkie jego poczynania mają z góry zapew 
nione ,.placet" parlamentu. Projekty ustaw 
które wywołałyby w innych okolicznościach 
kilkutygodniową, burzliwą dyskusję, są obe
cnie uchwalone w przeciągu kilku godzin i to 
przeważnie bez skrutynjum. Opozycja zacho
wuje się —  prócz hałaśliwych komcdji komu 
^stycznych -— z wielkiem umiarkowaniem 
• poprzestaje na łagodnych krytykach. Najsil- 
n ejszym bowiem atutem w ręku rządu jest... 
Ipsiłczne zobrazowanie kursu franka: w osta

tnich dniach dziesięciu wartość franka podnio 
sła się o przeszło 35 procent. Pierwiastek psy 
chologiczny, na którym p. Poincare oparł głó
wnie swoją politykę łmansewą sprzyja mu 
więc —  jak dotychczas — w wysokiej mie
rze. Ostrożni, złem d 'świadczeniem już nau
czeni Francuzi szeptają pobożnie: ,,Pcurva
que ca dure“ .. (oby to jeno potrwało...) Tym 
czasem daje się już odczuwać drożyzna, gdyż 
ceny przystosowane de najniższego kursu fran 
ka nie okazują, mimo jego znacznej zwyżki, 
żadnej skłonności do obniżenia. Posiadaczom 
funtów i dolarów twarze się coraz bardziej wy
dłużą ją. ----------------------

*  *  *

Poincare —  podobire jak zamierzał to już 
Herriot — postanowił nadać statutowi kasy 
amortyzacyjnej charakter prawa konstytucyj
nego, by uniezależnić w ten sposób funkcjono 
wanie kasy i ochrom; ją przed samowolnem 
z przeznaczeniem jej sprzecznem trw a n iem  
jej funduszów. Ustawa przewidująca stworze
nie kasy amortyzacyjnej musi więc zostać łn- 
korpowaną w Konstytucję francuską — akt ró 
wnający się rewizji Konstytucji której doko
nać może tylko Zgromadzenie Narodowe. W  
myśl art. 8 Konstytucji francuskiej z roku 
1875 należy injpjatywa rew:/.i i Konstytucji do 
narlamentu, albo do prezydenta republiki. W

aktualnym wypadku zwróci się prezydent re
publiki (na wniosek premjora i ministra spra 
wiedliwości) z prośbą do obu Izb, by uchwali 
ły rezolucję wyrażającą potrzebę rewizji Kon
stytucji. Rezolucję tę uchwalić musi osubnO, 
absolutną większością i bezwzględnie w iden 
tycznem brzmieniu Senat i Izba poczem na
stąpić może dopiero zwołanie Zgromadzenia 
Narodowego, W  rezolucji sprecyzowane jest 
oczywiście wyraźnie, że rewizja ograniczyć się 
ma do wprowadzenia tylu i takich nowych 
artykułów, a więc w tym wypadku — ustawy 
o stworzeniu kasy am rrtyzacyjnej. Niemniej 
jednak może Z gro mad '.cnie Narodowe, jako 
suwerenne, najwyższe ciało ustawodawcze 
podjąć w ciągu se oich ob’ ad inicjatywę in
nych, rezolucją nie przewidzianych rew izji 
Konstytucji. Tę ok liezność zamierzają wła
śnie wykorzystać socjaliści, którzy przygoto
wują na wtorkowe zebranie Zgromadzenia Na 
rodowego projekt rewiZji art. 8 Konstytucji w 
jego części stanowiącej o stosunku Izby do 
Senatu. Ten projekt socjalistów, w  którym 
chodzi oczywiście o ograniczenie praw Senatu, 
pozwoli socjalistom na pewną manifestację 
retoryczną, ale nie dodanre się prawdopodo
bnie pod obrady Zgiotuadzenia Narodowego, 

W  każdym razie stanowić będzie to zebra
nie Zgromadzenia Ncrouowego moment histo 
ryczmy gdyż od czterdziestu dwóch lat nie by
ło już Zgromadzenia No* od owego w celu re
w izji Konstytucji, a od istnienia Ill-ej RepubU 
ki były tylkq dwa p idobne Zgromadzenia a m. 
w roku 1879 i w roku 1Ó64. ^

Paryż, 6 sierpida. M. Kaftany,

ktaił f strawie m A tt giliii jraij i  u
wstrzymany

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 9 8. (Sm.. Jak się dowiadujemy, wynikły w dyskusji między 

dekret o przedłużeniu godz.n pracy w handlu 
który miał być już w tych dniach wydany, 
został wstrzymany z powodu trudności, jakie

poszczególny OL 
ministrami w sprawie godzin handlu u 
dzielę. —

Poseł sowiecki w Warszawie p. Wojkow
o obecnej sytuacji w Rosji sowieckiej

Warszawa, 9. 8 Sin. Dziś przyjął na konferencji
prasowej dziennikarzy warszawskich po*seł SSR p. 
Wojkow, który oświadczył tn. in., że notatka niektó
rych pism o zajściach moskiewskich nie odpowiada 
ją rzeczywistości. Ukazały się wiadomości o rzeko- 
mem aresztowaniu Zinowiewa o marszu Trockiego 
na Moskwę, o buncie w  Kronsztadzie, o zajściach 
w Tule, wszystkie te wiadomości jednak są zmy
ślone.

Na Zapylanie, gdzie tkwi źródło tych Wiadomości, 
p Wojkow odpowiedział: Bez kwe-Uji jost kłoś, któ 
ry uważa dla siebie za pożyteczne rozszerzanie tego 
rodzaju pogłosek.

Omawiając sytuację gospodarczą w Rosji, stwier
dził p. Wojkow na podstawie Cyfr urzędu stalystycz 
rego, urodzaj zboża w roku bieżącym \vynosi 4 
miljardy 700 miljonów pudów, a więc 400 miljo- 
nów pudów więcej niż w roku zeszłym. Dla ekspor
tu przewidziany jest 1 miijard pudów. W  związku 
7. tern należy się też spodziewać polepszenia się sy
tuacji gospodarczej w ZSSR. Stabilizacja czerwoń- 
ca jrż nastąpiła. Jeżeli zaś chodzi o rozwój przemy
słu, to Ł xw. „cyfry kontrolne" ustaliły, że prod.uk-

(Telefonem od naszego korespondenta)
cja W tym roku zostanie zwiększona »  16 do 17 pMw 
en t, liczba robotników o 75 tysięcy, wzrost ptsa 
o 7 proCent, zwiększenie eksploatacji środków opa
lowych o  30 procent, a zwiększenie zużycia środ
ków opałowych o 16 procent. Na inwestycyjne prace 
wydatki w r. bieżącym wynosić będą 900 tysięcy 
ozerwońców.

Mówiąc o stosunkach handlowych polsko 
kich stwierdza p. W ojkow, że w ostatnich 6

'i stosunki te uległy znacznej poprawie. Sowpoł- 
torg zakupił w ostatnich 6 miesiącach za 270 ty
sięcy dolarów towarów w  Polsce, sowiecka zaś mi
sja handlowa zakupiła W tym Czasie za 3 i ipół ud- 
jonu dolarów. Zakupiono po najw iększej części wę
giel, manufakturę i maszyny. Obecnie prowaidzono 
są rokowania o zakupienie większej ilości cynku. 
P. W ojkow jest przekonany że nastąpi dalszy szyb
ki rozwój stosunków handlowych polsko sowieckich 
Ekonomiczny związek tych państw >.„,ijduje coraz 
sięeej zrozumienia i będzie miał doniosłe znaczenie 
przv zrealizowaniu projektu połączeniu Wisłv z Dni- 
prom. ?



Haas zn a la z ł się nareszcie na wolności
(Telegram własny , 

Berlin, 9 8, Za.t. Z Ma^Jcburga donoszą tele
graficznie, że laiiitcjizy sąd apelacyjny zniósł 
dzisiaj zarządzenie prokuratora magdebur
skiego o fetrzym ^raniu  nadal w więizeniu 
Haasa. Zaraz po ógV.szcniu orzeczenia sądu 
apelacyjnego, Haas został wypuszczony na 
wolność.

Przewidują, że podczas rozprawy przeciw
ko Schroederowi, oskarżonemu o zamordowa-

Nowego Dziennika”1)  
rtie buchaltera Heliinga. wyjdzie na jaw cały 
plan magdeburskiej szajki antysemickiej z
pod znaku Koellnn.a i Tenholda.

'  *  *  *

Magdeburg, 9 8. (D ) O godzinie 12.30 w po
łudnie opuścił przemysłowiec Haas budynek 
więzienny. Obrady sądu apelacyjnego nad po
daniem Haasa o wypuszczenie go na wolność, 
trwały od 8 rano do 12 w południe.

Ministerstwo kolaji projektuje
nieznaczną potiwyike taryf kolcowych

Telefonem od naszego korespondenta.
Warszawa, 9 8. (Sin )  Min. kolei projektuje 

dla zasilenia funduszów podwyżkę taryfy om 
bowej i bagażowej w wysokości od 5 do C> 
procent. Fundusz otrzymany z podwyżki zuży

ty będzie na niezbęhii inwestycje jak rozsze
rzenie węzła kolejoA egj, uruchomienie w ięk
szej ilości pociągów i powiększenie taboru wę. 
glarek. — ---------- —

Sprawa procedury mnie; szóści narodowych
na miedrynarodewym kongresie prawniczym we Wleanlu

Wiedeń, 9. 8 P A T . Prace komisji Da międzynaro
dowym kongresie prawniczym trwają nadal. Międvy 
tanem i Polska zaznaczyła swoją inicjatywę przez 

t ■wysunięcie łącznie z prof. Alvaresem i ministrem 
szwedzkim Westmannem, wniosków w  sprawach neu 

. trafności m-rośkiej. Wnioski te ze strony polskiej po 
•tawionę przez adwokata Witembea-^a z Paryża 
[przyjęto i zwrócono do dalszego opracowania stałej 
kccrioji stowarzyszenia ILA .

Duża zainteresowanie wśród Ogółu Członków kon-
g i  , 1 wywołały p"ace komisiji głównej, poświęcone

, w  dnia dzwejsaym zagadnieniu procedury mniejszo
ści w Lidze narodów. Ze względu na drażliwość za
gadnienia, przewOckticząuy stowarzyszenia lord Phil 
ł*nore oświadczył, że przedmiot obrad jeist ściśle 

■prawniczy i  że należy unikać w toku dyskusji mo- 
'[■tentów politycznych. Re®ol_cja znoszona na po- 
'przedtodej k, mistjt Łyła wynikiem prac stałej komisji 
lprzygotowawczej, wyznaczonej przez kofhilót wyko
nawczy na pa&stówie rezolucji poprzedniego kongre 
n  oaby*ego w  Sztokholmie.

Delegacja polska podkreśliła Swoje stanowisko w 
przemówieniu prof. Eihrlicha w ten sposób, że uzna
jąc bezstronność i dobrą wolę stałej komisji i  jej 
r -  I I —Tia T — iii 1 lii i i g— 1 1 Tli' T' nr -

przewodniczącego, musi zgłosić zastrzeżenie z po- j 
wodu tego, że w skład komisji stałej, w której za
siada delegat niemiecki, nie weszły państwa mają
ce traktaty mniejszościowe. Jednocześnie prof. Ehr- 
Idch zażądał, aby na przyszłość zasiadali w tej i W  
innych komisjach polscy członkowie i  oświadczył, 
że w glosowaniu nadtakstem rezolucji de!gacja pol
ska udziału nie weźmie. Przewodniczący komitetu 
wykonawczego lord Phitlimcre oraz przewodniczą
cy stałej komisji zapewnili, że na przyszłość żąda
niom Polski stanie się zadość. Stanowisko Polski 
podzielał delegat francuski p. Gaston Brunet, oraz 
delegacja czechosłowacka. Prof. Rene Brnnet z uni
wersytetu w Casn. zajął stanowisko przychylne co 
do rozbudowy procedury mniejszościowej w selusie 
zwiększenia uprawnień mniejszościowych. Delega
cja polska podała do wiadomości kongresu referat 
mecenasa Marka Kuratowskiego o nowej ustawie 
polskiej, co do zwalczania niesumiennej konkurencji 
Po posiedzeniu komisji głównej poseł polski w W ie
dniu p. Wierusz Kowalski podejmował gości śnia
daniem. Dziś przybył do Wiednia radca prawny mi
nisterstwa spraw zagranicznych p. Leon Babiński.

ProjeLt terytorialnej rekompensaty dla Niemiec
w zamian za wzięcie udziału w akcji na rzecz franka

(Telegram własny ,.Nowego Dziennika")

Rewizja taryfy celnej we Francji
(Telefonem od naszego korespondenta)

Londyn, 9 8. (L )  W  tutejszych kolach poli
tycznych utiwala się ą in z  bardziej myśl, aże 
by Belgja zwróciła Niemcom jako rekompen 
satę za wzięcie udziału w akcji ratunkowej na 
rzecz franku, dwa okręgi odebrane Niemcom 
po wojnie, mianowicie Enpci 1 Malmedye.

Po zgromadzeniu narodowem 
parlament zostanie zamknięty
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 9 8. K. Słychać, iż bezpośrednio po 
Zgromadzeniu Narodowem, klóre odbędzie się ; 
w Wet salu, rząd na podstawie dekretu oglo- | 
si sesję parlamentu za zamkniętą. I

Paryż, 9. 8 (K ) Na dzisiejszym posiedzeniu rady 
ministrów otrzymał mini stor handlu Bo-kanowSki po
lecenie opracowania nowego projektu taryfy Celnej.

Clemenceau do Cooiid^e’a
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Nowy Jork, 9. 8 (D ) Były premjer francuski Cle
menceau wystosował do prezydenta Coolidgea pismo 
utrzymane w dość Szorstkim tonie, w  którem zajmu- 
■ stanowisko w obcy sprawy długów francuskich w 

Ameryce. Clemenceau zarzuca Stanom Zjednoczo
nym, iż zbyt natarczywie domagają się spłaty długu 
ud zubożałej Francji.

Znowu zniżka franka
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 9. 8 (K ) Z powodu odroczenia terminu 
ratyfikacji układu waszyngtońskiego w sprawie dłu
gów i co za tom idzie, niemożności uzyskania na 
razie pożyczki dla Francji w Ameryce, frank do-

Stni 1  l iU M  i w i i a ?
RZyni, 9. 8 P A T . Dtga-nniki donoszą, że pensje 

urzędników watykańskich luóizy prz.d niedawnym 

Ozasem zrobili strajk przejściowy, będą podniesio

ne, JcdnoC;., ś n i e  7. p a d n i e . -  i tu plac związane je t 

przedłużenie Craiju pracy. Ur.gplf.W anię plac będz >• 
miało za i N o e k  i  w i s ’ . n i e  w ydilków  waiy,.a.- 
-■■i c l l  o  i! ' oc

zna! dziś Znacznego spodku. W  Zurychu notowana 
!)yła dziś dewiza Paryż 15. Funt w Paryżu podsko
czył na 1G7.

Mmii Klienta i* Liii M w
Wiedeń, 9. 8 PAT . N. Fr. Presse donosi z Buda

pesztu, że na wrześniowej sesji L ig i narodów, W ę
gry będą reprezentowane przez hr. Apponyiego i pa
ryskiego posła barona Fryderyka Coranyiego. Po
dróż hr. Behlena i ministra finansów Bud‘a nie 
jest już planowana, ponieważ oczekiwane jest zupeł- 
:i • zniesienie kontroli Ligi narodów i uwolnienie re
szty kredytowo dopiero na maroowej Sesji.

Ieipi iegjiiiitii te rm M  Uffl
Telefonem od naszego korespondenta. 4

Warszawa, 9 8. (Sin; Prezydent ilzcczypo-
spoljtoj otrzymał od Zjazdu legjonistów nasię 
pujący telegram: —  —

Zjazd legjonistów w Kicicach wyraża Panu 
Prezydentowi hołd i zapewnienie niezłomnej 
wierości, jako reprezentantowi majestatu Rze
czypospolitej i czlowikowi wielkiej twórczej 
pracy dla umiłowanej Ojczyzn}’.

Prezydjuai Zjazdu Legjonistów,. j

Telegram p. Cara
Telefonem od naszego korespondenta, ł j

Warszawa, 9 8. Sin. Szef kaueela-ji cyw iL
nej p. Stanisław Car, nie mogąc mimo zupoi 
wieJLzi brać udziału w zjejtdzie, wysłał 
szę następującej treści.

Nie mogąc osobiście być obecnym na Zjeż^
dzie, wyrażam na tej tr.oje najszczęCs
sze uczucie dla twórcy wojska polskie p> Mar*
szalka Piłsudkiego. -wi

* »
Warszawa 9 8. (S io ) P.zrz cały cbfeń wczo 

rajszy nadchodziły z oabg > kraju do Bcłwede 
ru depeszo, wyrażające hołd Marszałkowi P ił
sudskiemu, jako twórcy armji polskiej. ,

Sji prezydnla Miftiftitii - m m
poselstwa polskiego w Paryżu
Telefonem od naszego korespondenta. IJ

Warszawa, 9 8. (S in ) Jak się dowiadujemy; 
p, Michał Mościcki, syn pr /y l u la Rzeczypo
spolitej, zostanie mianowany sekretarzem po-s 
selstwa polskiego w Paryżu.

Dymisje w P. K. O.
(Telefonem od naszego korespondenta) 7)

Warszawa, 9 8. (S in ) Wiceprezes PKO p, 
Żelecwowski jrkoteż naczelny kasjer p. W ii  
chower podali się do dymisji. ^

Mlii Mi 1  Rahu v l u ń
Telefonem od naszego korespondenta. ^

Warszawa, 9 8. (S in ) Dziś przyjechał do 
Warszawy p. Bernard Krhn, dyrektor Jointu. 
Odwiedz‘1 on centralę Związku pomocy dla 
sierót. Jutro wyjeżdża p. Kahn do Łodzi, skąd 
wraca do Warszawy. -=—*

Fiw liieolinkie piw żeglnc pilsu
(Telefonem od naszego korespondenta) ?

Warszawa, 9 8. (Sin.) Jak się dowiadujemy, 
rząd polski otrzymał od firm holenderskich' 
propozycję .subwencjonowania wzgl. wykupie 
nia większej ilości akcyj dla poparcia żeglugi 
polskiej. —  —  — —r->

i m i  Fiititi a 8M 1
na rzecz RumunJI

Lwów, 9. 8 PAT. Gazeta poranna z pogranicza soh  

wieekłego don sl, że w .pobliżu granicy rumuńskiej 
i ozsti zelanych zostało na podstawie wyroku sądu 
wojskowego 5 żołnierzy, oskarżonych o rzekom* 
upt awiunie szpiegostwa na rłwOZ Rumunji.

Czego żąda nota do Bułgarii?
Belgrad, 9. 8 PAT. , Vreme“ dnnod, Że 

zawartj w nocie do Bułgar ji 14  B »9łępująoa: 1) Ra*-, 
wiązanie komitet! macedońskiego, 2)  wydanie przy
wódców komitadżi macedońskich;, którzy mają 
po- i: dać za poprzednio dokonane zbrodnie. W jd ł*  
nia większości z nieb żądano juz swego czasu p* 
wojnie jako zbrodniarzy wojennych. j

Dalsze wykopaliska w A t«iadi
(Telegram własny „Nowego Dziennika ”)  j

Ateny, 9 8 (D ) Przy wykopaliskach niedawno od
krytego starożytnego cmentarza (o ciem już donio
słem; znajdują ooraz nowe berdrzo wartościowe wy
kopaliska. Obecnie wydobyto statuę kohiety, którą 
jak przypu szCzają, jest kop ją  dzieła PraksyteleS*. 
Głowy i ramion jeszcze nie odnaleziono. Statua po
chodzi prawdopodobnie z Czasu przejściowego mią- 
dzy ozasem klasycznym greckim a I lYiraka, epoa*.



Polsko-DiemiecSsie rokowania handlowe
(dokowania na najlepszej drodze. Traktat handlowy zawarty b ędzie w najbliższych 
miesiącach. Porozumienie w sprawie stawek celnych. —  Konsekwencje wojny celnej. — 
Praktyczne i moralne znaczenie traktatu han dlowego. —  Prasa nacjonalistyczna judzi. — 

„Kurjer Poznai.ski“ organem konsulatu berlińskiego.)

#W*wlad włas. y „Nowego Dziennika" z posłem Drem Diamandem)
Berlin, 5 sieprnia

Puści Dr, Diamand, jeden z najbardziej po- 
ś/azaaycli i cenionych, także i w miarodaj
nych kołach niemieckich, członków polskiej 
jekg|acji handlowej w Bernnie, udzielił kore- 
kpondciitowi Waszemu wywiadu o obecnym 
Stanie roi owań handlowych z Niemcami.

Dr, Diamand zapatruje się na dalszy prze
bieg rok swań na ogół optymistycznie, sądząc, 
że wszystkie trudności, jakie się ostatnio wy
leniły zostaną zażegnane i rokowania, dopro
wadzą rychło do pomyślnego rezultatu, tak, 
4e liczyć się można z tern, że traktat handlo
wy zostanie definitywnie przez obie strony 
podpisany w ciągu riajbliższych miesięcy, w 
każdym lazie jeszcze w ciągu bieżącego roku.

Najważniejsza sprawa stawek celnych, bę
dąca do niedawna główną podstawą nieporo
zumienia została nareszcie, ku obopólnemu 
zadowolenm uregulowana. Obecnie wyłoniły 
się nowe trudności w kweslji osiedlenia Niem 
eów w Polsce, jednakże, jak sądzi szan. mój 
Interlokutor i te zostaną również usunięte. —  
Coprawda r*>wy projekt ustawy, obostrzający 
prawa cudzoziemców w Polsce zaniepokoił 
opinję niemiecką i wpłynął niekorzystnie na 
przebieg rokowań, tak, że część prasy niemiec : 
kiej domagała się nawet zerwania pertrakta- ! 
cii, jednakże D i. Diamond oświadczył mi, że j 
wniósł w sprawie załagodzenia ustawy tej | 
memorandum do Rady Ministrów które wła
śnie w tych dniach zostało uwzględnione.

W  kwestji winy i konsekwencji wojny cel- j 

nej oświadcza Dr Diamand, że naturalnie Pol- | 
skaf :»jhko słabszy organizm gospodarczy ponio j 

sła znacznie dotkliwsze straty, jeżeli jednak | 
dzisiejszy rząd niemiecki ożywiony jest szcze
rą chęcią zawarcia traktatu handlowego z Pol 
ską to li tylko z tego powodu, że kieruje się 
w sprawie tej lozumem i wyrachowaniem, a 
nie sentymentem, pozatera leży to w naturze 
spcleczeńswla niemieckiego, że pragnie ono 
zapobiec jalcajmniejszej nawet stracie pod
czas gdy społeczeństwo nasze charakteryzuje | 
„szeroki gest“ , który doprowadził w sprawie ' 
tej do zaniedbania ważnych interesów gospo
darczych, kosztem tanich ambicyj politycznych.

W ina przewlekania rokowań handlowych 
dotyczy zarówno Niemiec, jaK i Polski. Rzecz 
naturalna, że Niemcy, w czasie spadku na-

f Londyn, (Ż A T ). Odbywają się tutaj obrady 
przedstawicieli Komitetu Deltgacyj żydows
kich w Paryżu z reprezentantami żydowskiego 
Kongresu w Ameryce. Celem obrad jest wy 
pracowanie planu współpracy żydoslwa Euro 
py i Ameryki na terenie obrony żydowskich 
praw i interesów w krabach, w których pra
wa 1 interesy ludności żydowskiej są zagrożo
ne, jak również skoordynowanie pracy na po 
lu- opieki społecznej. Prezes Komitetu Delega
c ji w Paryżu p. Leo Motzkin, złożył obszerne 
sprawozdanie z działalności komitetu, przy-

szej waluty nie mieli interesu w eksportowa
niu towarów do Polski, ani też nie chcieli 
udzielić nam kredytu, dziś jednak, gdy walu 
tę polską uważać można za ustabilizowana, 
pragną zgodnie oficjalne koła polskie., jak i 
rząd niemiecki rychłego zawarcia traktatu 
handlowego i obie strony gotowe są wzajem
nie, choćby kosztem pewnych koncesyj, roko
wania doprowadzić nareszcie do końca.

Z naszego punktu widzenia, jasną jest rze
czą, jak zaznacza Dr Diamand, że zawarcie 
traktatu handlowego z Niemcami, prócz ko
rzyści gospodarczych jest dla nas pewnem wo
tum zaufania, wyrażonem gospodarstwu pol
skiemu wobec świata i be^wątpienia przynie
sie nam traktat nielylko korzyści praktyczne 
ale i moralne w opinji zagraricy.

Prasa i opinja niemiecka podzielają na ogół 
opymistyczne zapatrywania Dra Diamanda, 
jakkolwiek zarówno u nas iak i w Niem
czech pewien odłam prasy nacjonalistycznej 
zakłóca spokojny przebieg rokowań, judząc 
wzajemnie obie strony przeciw sobie. Z naszej 
prasy prym wodzi w tym kierunku brukowe 
pisemko nacjonalistyczne „Kurjer Poznański*' 
zrzucając całą odpowiedzialność za niedojście 
do skutku rokowań na Niemców i twierdzi że 
"Niemcy widząc, że wojnę celną na całej linji 
przegrali idą obecnie do Kanossy i proszą o 
zawarcie traktatu. Równocześnie wysuwa p i
semko to sprawę optantów domagając się na
tychmiastowego wydalenia wszystkich „tuczą 
cych się chlcbem polskim" optantów niemiec
kich. Na szczęście miarodajne kola niemiec- 
ckie nie biorą poważnie tej kampanji i wie
rzą w dobre chęci i lojalność obecnego rządu 
polskiego. -------— 1

Rzecz jednak bardzo znamienna że ów osła 
w iony antysemieko-narodowy „Kurjer Po 
znański" wydaje się być oficjalnym organom 
tutejszego konsulatu i sprzedawany i propa
gowany jest jako jedyne pismo polskie w gma 
chu konsulatu. Pan konsul generalny zapomi
na widocznie o tem, ż gmach konsulatu nie 
jest jego p^ywatnem przedsiębiorstwem, ale 
oficjalną placówką rządu polskiego zagranicą, 
jak również, że „Kurjer Poznański" nie repre
zentuje ani opinji społeczeństwa ani rządu j 
polskiego i dezawuuje rząd nasz zarówno w I 

i kołach niemieckich, jak również w oczach tu- 
i tejszej kolonji polskiej.

czein poruszył kwestję procesu Schwarzbarta, 
podczas którcgo ujawn* się obraz tragedji zy- 
dostwa ukraińskiego. Następnie referował o 
mającym się odbyć w dniu 25 b. m. kongresie 
mniejszości narodowych. P. Motzkin zawiado j 

mil delegatów, że przed otwarciem międzyna- i 

rodowego kongresu mniejszości narodowych 
odbędzie się kilka dni wcześniej specjalna na 
rada żydowskich delegatów. Dotychczas zgło
sili się delegaci żydostwa Polski, państw bał
tyckich, Austrji, Czechosłowacji. S n.lziewany 
iest udział w kor^rcsie wvżei V' rleWntow

ĵwatoeijtosłiegiŁ WtóLcje w Mrowie
poszukuje na rok szkolny 1926/27

nauczyciela
Podania wnosić należy do dyrekcji gimna- 

\ zjum do dnia 25 sierpnia 1926.
i.."-ii-ri—saaBasaB— ^iaagg=ia

mniejszości żydowskiej. Następnie zabrał glos 
prezes kongresu żydowsko-amerykańskiego 
Dr. Stephen Wise. Wyraził on przekonanie, 
że reorganizacja Komitetu Delegacyj żydow
skich w Paryżu w kierunku przeobrażenia go 
w Naczelną Radę Żydostwa jest koniecznością 
chwili obecnej. Zadania bowiem obrony praw 
i interesów żydostwa oraz niesienia na wlel-i 
ką skalę pomocy, pozostającym w nęuzy ż y 
dom wschodniej Europy domagają się pilnego 
załatwienia. Naczelna Rada żydostwa winna 
być ukonstytuowana na zasadzie demokratycz 
nych wyborów. W  radzie tej mają zasiadać 
obok delegatów ludności żydowskiej Europy, 
wschodniej także przedstawiciele Ameryki, A r 
gentyny, Afryki i Palestyny. Dr. W ise zazna* 
cza, że żydostwo amerykańskie obdarzy zaufa 
niem jedynie przedstawicielstwo, oparte na 
demokratycznych zasadach, żydzi amerykań
scy znajdują się obecnie w roli ofiarodawców, 
a Żydzi europejscy zmuszeni są do przyjmo
wania ofiar. Jest przeto koniecznością, aby 
żydzi amerykańscy byli dokładnie informuwa 
ni o poglądach żydów europejskich na swe 
sprawy, oraz aby sami mogli w tych sprawach 
głos zabierać. Spory wewnętrzne wśród żydo
stwa muszą zniknąć. Chwila obecna wymaga, 
aby Żydzi we wzajemnej zgodzie współpraco
wali przy odbudowie życia ekonomicznego zy  
dów europejskich i przedsięwzięli środki w ce 
lu obrony ich praw ludzkich i obywatelskich 

— o-o—  —

M M f t z M i  i m  I d  -
iiff^racyfnegó

Waszyngton, (ż  AT). Senator Read, jeden z 
najzagorzalszych zwolenników ograniczeń im 
migracyjnych i twórca projektu ustawy o ogra 
niczeniach immigracyjnych w Stanach Zjed 
noczonych zmienił obecnie swój pogląd co do 

! ogranieaeń w stosunku do żon, dzieci i rodzi 
ców deklarantów, uważając, że powyższe ka- 
tegorje winne być wpuszczone do Ameryk* 
za ustanowioną kwotą.

Senator Read wyjeżdża do Europy w cein 
zapoznania się z położeniem emigrantów oraz 
dla znalezienia sposobu, umożliwiającego wy 
jazd wspomnianych kategorji emigrantów z 
Europy do Stanów Zjednoczonych.

Zmiana stanowiska senatora Read a do kwe 
stji ograniczeń emigracyjnych, uważana jest 
za nade* ważną, szczególnie ze względu na to, 
iż senator Read jest najhardziej wpływowym 
członkiem komisji i mm igrać \ jnej w Senacie, 
która na przyszłej sesji ma definitywnie roz
strzygnąć kwestję wpuszczania do Stanów 
Zjednoczonych krewnych deklarantów poza 
ustaloną kwotą.

Echa zgonu Zangwilla
Londyn. (Ż A T ) Pogrzeb Izraela kangwilla nrid

miejsce w Goklers Creen Krematorium gdzie jedno 
cześnie odbyło się nabożeństwo za duszę zmarłego 

w  syn tgodze liberalnych Żydów. Popioły po spalo
nych Zwłokach, przewiezione zostały na cmentaiz li
beralnych ŻydÓW-

Prasa amerykańska poświęciła Zmarłemu gorąco 
w poranienia. Louis Marshall wyraził się w artyku
le o Zangwillu. iż potomność umieści go w rzędzie 
największych luminarzy żydostwa.

Prasa niemiecka omawia znaczenie Zangwilla w li 
leraturze światowej, zaznaczając, że dzieła jego by 
iy bardzo popularne w Niemczech.

Prasa francusko również notuje zgon Zangwilla 
i rzv la; sposobności określa Znaczenie działalności 

k.uigwillu, jako działacza społecznego i jako Llera '1

im ifii i i  li.
Z Londynu donoszą: Prof. Weizmann posta 

nowil przed wyjazdem do Ameryki zwiedzić 
Polskę, Łotwę i Litwę, Przyjazd prof. Welz- 
m»nua do Polski jest spodziewany z końcem 
września.

Jak wiadomo, bezpośrednio po zwiedzeniu 
krajów w-chodniej Europy udaje się prof. 
'Weizmann wraz z b. Wysokim Komisarzem 
Palestyny Herbertem Samuelem do Ameryki

w sprawach Jewish Agency. Sir Herbert Sa
muel wyraził już poprzednio zgodę na wyjazd 
do Ameryki. Komitet Wykonawczy przyjął 
przyrzeczenie Herberta Samuela do wiadomo
ści. W  najbliższych dniach udaje się z ramie 
nia organizacji sjonis tycznej Louis Lipsky i 
Dr. Bert >Id Feiwel do miejsca pobytu Herber 
ta Samuela, by omówić z nim szczegóły podró 
ży po Ameryce.

0  współpracę żydostwa całego świata



„N O W Y DZIENNIK" śrctfa Vf V>V. '£><5 ffr. ’ * »

Głosy prasy polskiej o dekrecie
w sprawne organizacji macztdoycli władz wojskowych

Dekret o JfcinizaCj, władz naczelnych sil zbroj
nych, który ogłosiliśm y w  niedzielnym numerze „N o  
wego Dziennik i'* wywołał, jak można się było s-po 
dziewać, z jednej strony entuzjazm, a z drugiej za
niepokojenie i uczucie bezsilnego gniewu. Prócz 

i „nieustraszonego księcia niezłomnego'' Jana Matya
sika z Krakowa w ystąp iło  „SłowO Polskie* 
x H-astępująccin wezwaniem :

W  tych warunkach obóz narodowy uczucie pe 
wności znaleść może tylko w sobie samym. I 
jest już Czas najwyższy aby obóz. ten — jak siu 
szni-e żądał niedawno prof. Stan. Grabslki — 
m ógi czynnikom rozstroju przeciwstawić ni etyl 
ko siłę moralną i silę pirawdiy, tkwiącą w jedy- 
nde słusznym i mądrym programie państwo 
Wym, ale iOfki< zorganizowaną siłę fizyczną.

Natomiast „Kurier Poranny** pisze:
Organizacja armjd spoczywa od dziś tk  slilnioj 

podstawie rzeczywistego niezależnego dowódz
twa Najwyższego Strażnika Państwa, opartego 
*  pomoc Wodza i  złączonego z odpowiedzialnym 
nrątdetn przez wykonawczo działającego .Minii

stra Spraw W ojskowych . Podstawy- ustroju 
Państwa są zabezpieczone na wewnątrz a praca 
przygotowania obrony na wypadek konfliktu 
zbrojnego będzie mogła być prowadzona spra
wnie i energicznie bez tych Zamętów, jakie wy
woływała dotychczasowa party ino-pul,tyczna 
szarpanina o opanowanie armji dla uczynienia 
z niej narzędzi., dla ce lów  sprzecznych z racją 
stanu najwyższych interesów państwa.

Także „Nowy Kur je r  Polski'* jest bardzo z tego 
dekretu zadow olon y. Oto Czytamy:

Pierwsze zastosowanie zmienionej ustawy kon 
stytucyjnej. w nostaci tle kretów O organizacji 
władz naczelnych armji —  wywołało głębokie 
uczucie radości w wojaku i w całem  społeCzeń- . 
stwie. Dni, kiedy at mja była bez wodza należą do 
dalekiej zamierzchłej nieomal przeszłości, o 
której wspominać należy dlatego, aby brać ? n.cj 
nauki na przyszłość. Pierwsze dekrety załatwiły 
formalnie kweśłję pilną, nagłą, nie mogącą wy 
woływać żadnych wątpliwości.

Na horyzoncie politycznym
l M  i pnti Meli mii J

x niemieckimi
Wobec toczących się rokowań handlowych 

- między Polską a Niemcami obywatele polscy, 
posiadający nieruchomości w Nieme zecłi pod 

}nśeśłi sprawę zrównania ich w prawach z 
(Sfiemcami — właścicielami nieruchomości w 
.Polsce. Na podstawie ustawy niemieckiej z 15 
lipca 1925 r. zwaloryzowane .zostały m. in. 
długi hipoteczne, przyczem ustawa ta otrzy
mała moc obowiązującą wstecz do 15 czerwca 
1922 r. nawet w stosunku do tych wypadków, 
w  których zobowiązania hipoteczne zostały 
spłacone. Odnośna ustawa polska wstecz me 
działa, wobec czego Niemcy —  właściciele nie 
ruchomości w Polsce, którym udało się spla- 

,fcić hipotekę w okresie dewaluacji polskiej wa 
loty, znaleźli się w znacznie korzystniejszej 
sytuacji. Sprawa ta niewątpliwie podniesiona 
zostanie w odpowiednim momencie przez na
szą delegację.

Ma u ffijj o Hiiiiiia Mv
z Ameryk* I Anglją 

w sprawie długów zagranicznych
Donieśliśmy onegiaj, że Poincare nie zamie 

rza przeprowadzić w najbliższym czasie raty
fikacji układów w sprawie długów zagranicz 
nych, zawartych zte Stanami' Zjednoczonymi 
! Anglją. W  międzyczasie zmienił Poincare 
swoje stanowisko w tej sprawie. Wiadomość 
fta wywołała bdkdzo wieiłkia zdenerwo.wanie 
1 zaniepokojenie zwłaszcza w grupie ,,Republi 
kańskiej (Jnji“ pozostającej pod przewodnic
twem Marina, która kilkakrotnie wypowiedzią 

. la się przeciwko ratyfikacji. Grupa ta wysiać 
miała delegację do prezydenta ministrów, by 
mu oświadczyć, że nie jest przychylnie uspo
sobiona dla ratyf;kacji układu w aszyngtoń
skiego.

, Liberte“ uważa zmianę 'orjenlacji Poinca- 
rego za falct dokonany, wyrażając z tego po
wodu swoje niezadowolenie, oraz powołując 
6ię na poprzednie enuncjacje >ak Poincarego 
jak innych ministrów jego gabinetu, a mia
nowicie Marina. Bukanowskiego i Tardieux, 
którzy bardzo ostro wystąpili przeciwko raty
fikacji. Na Poincarego miał wpłynąć belgijski 

, minister finansów, który go przekonał, że uda 
nie się jego planu stabilizacji zależne jest 
głównie od tego, czy Francja ureguluje swe 
długi w Ameryce, inaczej bowiem można słę 
spodziewać kontr ofenzywy amerykańskiej 
jak to właśnie miejsce miało w Belgji. Poin
care zasięgnął także opinji Komitetu rzeczo
znawców , którzy w tej sprawie podzielili zda 
nie belgijskiego ministra finansów. Poincare 
wezwał przewodniczącego komisji finansowej 
by zamianował sprawozdawcę dla tej sprawy.

lordów przyznać tylko znacznie mimjsze kou* 
petent-je. Jeśli rządowi uda się w tej sprawił 
doprowadzić do kompromisu, wystąpi ze si 
im projektem bądź na sesji jesiennej, bądź U 
na najbliższej sesji angielskiego parlament.. 
Po przyjęciu projektu rządowego będzie p M *  
ment angielski w myśl istniejących zwyc?^» 
jów rozwiązany.

Hiszpania i Lega Narodów
Hiszpan ja zwróciła się do wszystkich rzą

dów, zasiadających w Radzie L ig i Narodów 7 
prośbą o zwołanie komisji dla studjów skła
du Ligi Narodów. Jak wiadomo komisja ta 
zaczęła swe czynności w pierwszych dniacb 
maja b. r. i przyjęła prowizorycznie wuiua&l 
lorda Cecila. Miała się powtórnie zejść w fip-i 
cu b. r., wobec wystąpienia jednak Brazyljl 
z L igi Narodów i stanowiska Hiszpanji lichwą 
lila Rada I  igi komisji więcej nie zwołać, 
względnie odroczyć ją na nieograniczony cząjs. 
Teraz rząd hiszpański zażądał jak najszybszy 
go zwołania tej komisji, która będzie najpra» 
dopodobniej zwołaną na dzień 2S sierphia br^ 

Ten nowy krok ILszpanji uważać należy J9  
ko dobry znak dla jesiennej sesji L ig i Naro
dów, Widocznie Hiszpanja nie chce zerwać z 
Ligą Narodów i szuka jakiegoś modus vL  
vendi.

Czechy 6 U “ ochy
Między republiką czesko-słowae.ką a Włocha 

mi panowało w ostatnich czasach napi ężerue 
z powodu wrażliwości Mussoliniego na ataki 
niektórych czeskich polityków na jego osobę. 
Nieporozumienie to zostało obecnie usunięte, 
czego dowodem jest nadanie Mus.solini.umu, 
prezydentowi senatu włoskiego Tittoniemu, 

pisywanie nowych wyborów. Szukają tylko oraz generałowi Diazowi najwyższego od-znu-
jakiegoś możliwego uz isadnienia tego kroku, i czenia czeskiego, a mianowicie orderu białego
by w oczach opinji publicznej nie wywołać lwa.
wrażenia, że tym powodem jest strejk genc- | 
ralny. Najprawdopodobniej proponowana J 
przez rząd reforma konstytucji posłuży jako 
płaszczyk do rozpisania nowych wyborów.

Rząd Baldwina zamierza bowiem przepro
wadzić zasadniczą reorganizację Izby lmdów.
Na przyszłość ma Izba lordów składać się wy 
łącznie z mianowanych dożywotnio dygnita
rzy i z wybranych przedstawicieli, a tem sa
mem ma być zniesiona dziedziczność manda
tów w Izbie lordów', związana z tytułem lor- IV-ty doroczny zjazd sowietów został odlo- 
dowskim. Konserwatyści zgadzają się z tą pro żony do wiosny luku 1927. Oznacza to prze-
ponowaną reformą, ale stawiają na to waru- dłużenie pełnomocnictw Centralnego Komitetu
nek, by Izba lordów uzyskała znowu prawo Wykonawczego. Ostatni zjazd odbył się w
veta, które jej odebrał swego cz&.u Llov<l ; tnaju r. 1925.
George. „Labuur Farty** natomiast chce Izbie

Moiliwo&ć nowych wy borów 
w Anglj;

Z powodu przewlekłego strejku górników 
wytworzyła się w Anglj i bardzo naprężona sy 
luacja polityczna. W  angielskich kołach poli
tycznych utrzymuje się też. powszechnie, ze 
najlepszem wyjściem tej sytuacji byłoby roz-

Lik widać ja belgijskiej marynarki 
wojennej

Ogłuszony został oficjalny dekret o ostatecz 
ncj likwidacji belgijskiej marynarki wojen
nej. Krążownik ,D*Entrecasteaux’* opuszcza 
Belgję, udając się do Francji.

Otjłoieitia zjazdu sowietów

Niepokojąca „inflacjau 5-cio złotówek
Wzmagający się obieg fałszywych biletów zćlaw- dników do swojej przełożonej władzy o  zwolnienie

l.owych po zl 5.— przybiera coraz bardziej niepo
kojące roi .-.miary. W  szczególności denerwuje się ku- 
piectwo tą „nową“ inflacją widząc, że powołane do 

wytropienia 1'aBzerZy czynniki rządowe, tym razem 
V,cale nie „dopisują**. iWyStarCzy powiedzieć, Że Da 
tutejszym Urzędzie Pocztowym skunfiskOwanj W lip 
cu br. przeszło 100 sztuk falsyfikatów, z których 
niektóre k a leg. r je są tak doskonale sporządzone, że 
tylko lupą, używaną w tym celu przez urzędników 
pocztowych, można nieznaczne niedokładności skon
statować.

Fakt. że wedle informacji tutejszego Urzędu po
cztowego, stwierdzano aż 8 kategoryj falsyfikatów, 
daje pole do przypuszczenia, że fałszerze coraz bar
dziej ulepszają i udoskonalają swoje „emisje**, a ku
piec, two nie mając częstokroć ani czasu ani potrzeb
nej biegłości w rozpoznawaniu falsyfikatów, jest bez 
radne,m wobec powtarzających sde konfiskat jednej 
ić.b więcej sztuk pięciozłotówek,- p.rzy nadawaniu 
pieniędzy n-a poczCi-e, lub płaceniu w  Banku Polskim 
albo innym urzędzie państwowym.

Tutejsi urzędnicy pocztowi oświadczyli zreSztą, 
'e wszystkie skonfiskowane, jako podejrzane, bile
ty zdawkowe, p>sjla się do Zakładów graficznych 
v. Warszawie do zbadania, lecz ani razu nie poka- 
zalu Się żeby konfiskat: była mylną, a prośba urzę-

ich z odpowiedzialności osobistej iprzy eWentualaem 
przeoczeniu falsyfikatów została odrzuconą.

Nic więc dziwnego, że urzędnicy kasowi w wszyst 
lich  biurach rządowych gorliwie i skrupulatnie ba- 

:ją pięciozłotówki a kupiectwo ciągle jest narażo
ne na straty.

Wiemy, że fałszowanie pieniędzy dzieje się nietyl 
ko u nas, ale i wszędzie, Że walka z fałszerzami pie
niędzy nie je-ut wcale łatwą rzeczą. A le pomijając 
już tę okoliczność, że wykończenie techniczne 1 ar
tystyczne naszych pięciozłotówek pozoJtawia ieie 
do życzenia i że notorycznem jest, że fałszerze po
sługują się >v dużej mierze skradzionym oryginal
nym papierem, na którym drukuje się wspomniane 
rządowe bilety zduv ł-owe —  Co nie ęnało utrudnia 
rozpoznawanie falsyfikatów — to wiadomem jest, 
że w wypadkach, kiedy trudno wytropić f.iUzerzy, a 
falsyfikaty są doskonale udałe, rządy albo twttkl 
emisyjne wycofują pupru stu ten typ banknotów i 
wydają nowy zmieniony typ. Nasz rząd tego nie 
robi, a im dłużej z tem Zwleka, na tem większe stra
ty n-.rn nietylko pojedynczych swoich obyWatMi, 
,!e i Skarb państwa, gdyż najprawdopodobniej wię
cej później ściągnie wycofanych borduiotów, niźłi 
je w ogóle emitował. Po-piech jest więc korTeoaay.

Jólt 1 H m B M k j
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Czy mażemy wywozić zboże?
2  początkiem czerwca ub. r. panował wszech 

jliadnie rad opinją publiczną p. Grabski ze 
«w ym  akompamiatonem panem liauzikiem. 
Przypomną sobie czytelnicy, że ledwo wtedy 
cy to okwitło, a już p. Grabski oceniał wartość 
Wywozu na miljard złotycli. Zmuszeni byli- 
śluy wówczas wykazać cyfrowo, że nawet re
kordowe zbiory takiego wy wozu nie dopu
szczą, —  Dziś, gdy wywóz dawno się zakoń
czył, koastatuijemy, że wywieźliśmy 350.0010 
toń, czyli 36.000 wagonów 10-tonowych, co da 
■o w  sumie zaledwie kwotę 100 mil jonów do- 
l&arow, równowartości 520 miljonów złotych w 
■tucie. Zbiory tegoroczne, są wedle dotychcza
sowych obliczeń, mniejsze cd zeszłorocznych, 
stanowią bowiem dla żyta 510.000 wagonów 
W atosunku do 653.850 wagonów z roku 1925, 
czyli o 143.850 wagonów mniej. — Zbiór psze
nicy ma wynieść 130.000 wagonów, podczas 
jgdy w loku zeszłym wynosił zbiór 157.300 wa 
gonów, czyli o 27.300 wagonów mniej. —  Zbiór 
owsa ma Wynieść 280.000 wagonów, podczas 
gdy w roku 1925 wynosił 333.150 czyli o 
53.i50 wagonów mniej. —  Zbiór jęczmienia 
.wynosi 160.000 wagonów, w roku 1925 wyno
sił 167.730 wagonów, czyli o 7.730 wagonów 
mniej. —  Skoro ogółem mamy mniej 231.630 
wagonów, aniżeli w roku i925, a skoro na za
siew spotr/ebujemy tyle co w latach ubiegłych 
a na konsumpcję potrzeba tyle co w roku 1925, 
nie wiemy skąd się biorą wiadomości, że po
trafimy wywieść 70.000 wagonów żyta, 10.000 
wagonów pszenicy, 14.000 wagonów jęczmie
nia i t. d

Przez rozsiewanie wiadomości o nadmiarze 
wywozu stworzyła się u nas w rządzie tenden
cja zmonopolizowania wywozu zboża. Zauwa 
zamy, że ze zbiorów zeszłorocznych wywieźli
śmy 13.000 wagonów pszenicy a musieliśmy 
dalszy wywóz zahamować 15 zlotową zaporą 
oelną, bo groziło, że będziemy zmuszeni spro
wadzać mąkę pszeniczną, jak w latach ubieg 
łych. —  Skoro zbiór pszenicy wykazuje w sto 
siuiku do zbiorów zeszłorocznych zmniejszenie 
się o 27.000 wagonów, zwolnienie od cła wy 
wozowego pszenicy od sierpnia L. r. było z a 
sadniczym błędiem. W yw óz dzisiaj kilkudzie 
sięciu lub kilkuset wagonów pszenicy zapłaci
my w najbliższy m czasie w dwójnasób. Nie 
mamy na tyle zboża, aby móc eksportować a 
jeżeli mórnoto* wywieziemy je, to stworzy to 
u nas ceny za zboże równe cenom rynków a- 
merykańskich, kanadyjskich, holenderskich

plus koszta przewozu. — Pod hasłem naprawy 
waluty wywieziemy obecnie zboże, aby polem 
sprowadzać z zagranicy zboże obce.

W  r. 1925 pisaliśmy o tein w artykule pod 
lym samym tytułem: ,,KupiecTwo jest silnie 
zainteresowane w handlu zagranicznym, ale 
daleko więcej zainteresowane jest w niedopu
szczaniu do ogołocenia rynku ze zboża. Nie 
wolno nam ani na chwilę dopuścić, aby ob
szarnicy przez swój wpływ wmówić mogli 

i rządowi że nasz zapas zboża, po roku bez- 
; względnej klęski, nieurodzaju, tuż po zbiorach 
I dawać będzie nadwyżki miljardowe. Bo drogi 
i chleb, oznacza drogą robociznę, droga robociz- 
1 na nie pozwoli rolnikowi na pokrycie swego 
! zapotrzebowania, a bez konsumpcji chłopa 
! miasta dalej pozostawać będą w stagnacji", 
i O tern zawsze pamiętać musimy. Rząd chce 
| ograniczyć wymiął pszenicy, aby powiększyć 

nomsumpcję żyta, chcąc jednocześnie pomóc 
' niektórym syndykatom wywozowym pszeni- 
j cy. —  W  półoficjalnym organie rządowym 
i „Przemysł i Handel" w Nr. 31. pisze jeden z 

redaktorów, że ogołocenie rynków z pszenicy 
stworzy tendencję w kierunku powiększenia 

i uprawy pszenicy, — gtdyż pszenica jest objek 
I tem międzynarodowego handlu a jej produ- 
I keja w stosunku do innych zbóż jest u nas 
j zbyt małą. — Zalecanie to jest może praktycz 
| ne, ale wiemy wszyscy, że nie uda się iządo- 
< w i zmusić ludność, aby żywiła się ciemnym 
j chichem li tylko dlategoi że eksport da pewne 

zyski jednemu lub drugiemu syndykatowi wy 
wozowemu. Wedle zestawienia żyta na w y
wóz nie posiadamy, gdyż drobna nadwyżka z 
zeszłorocznych zbiorów winna pozostać w kra 
ju jako żelazny zapas, bo zbiory przyszłego ro 
ku mogą się opóźnić o kilka tygodni, a my je 
steśmy naprawdę za biedni, aby jeść zagra
niczne zb< że. Eksportować można, jeżeli się 
faktycznie ma co. —

R. Pfeffer.
-------r-lfic— — \

>VaL(IFIYZOW ANE W K Ł A D Y  W  PKO. Dnia 
10 bm. rozpoczyna PK P . w kasach Oddziału głów
nego w i '  rszawie oraz w  Oddziałach w Poznaniu 
i Kra ko wie przyjmowanie wkładów złotych „w zło
cie". Wkłady te, oprocentowane w stosunku 6 proc. 
rocznie można wpłacać bądź w  złotych obiegowych, 
bądź w obcych walutach i monetach złotych W y
plata następuję tylko w złotych obiegowych Wartość 
złotego w złocie oblicza się wedle wartości jednego 
giaina złota ogłaszanej codziennie w Monitorze Pol 
skim i stopy menniczej złotego. Wpłaty w obcych wa

lutach przyjmowane są wedle kursu giełdy warszaw 
sltiej 2 dnia poprzedzającego wpłatę. Najniż
szy wktad wniesiony w złotych obiegowych, może 
wynosić 10 tys. złotych w zlocie, zaś wpłacony wa 
lutami obccml lub złotem — 100 zł w zlocie.

Termin wypowiedzenia złożonego wkładu wyDosi 
—  zależnie od wysokości kwoty — 6 do 12 miesięcy. 
Za wypłaty wcześniejsze potrąca się dyskomo w 
wysokści ćwierć proc kwoty za każdy miesiąc wcze
śniejszego podjęcia

B ILAN S  B ANKU  POLSKIEGO Bilans Banka 
Polskiego z dnia 31 łipca br. Wykazuje zmniejsze
nie sdę zobowiązań w  walucie zagranicznej łącznia 
ze Zobowiązaniami reportowemi o 21 milj. 781 tys. 
?! w złocie. Tak duże zmniejszenie przypisać należy 
znacznemu przypływowi Walut w  Ostatniej dekadzie. 
Zwiększenie walut netto o 18 milj. 242 tys. Zapasa 
złota o 267 tys. podniosło kruszcowe pokrycie obie
gu biletów bankowych do 179 milj, 235 tys, zł. Wo
bec tego Bank Polski mógł bez uszczerbku dotych
czasowych rezerw spłacić w bieżącej dekadzie zna
czną część swego długu w  Federal Reserye Bank.

W  związku z płatnościami na koniec miesiąca 
Zwiększył sdę obieg biletów bankowych o 56 milj. z! 
a po.rfel wekslowy o 7,4 milj. zł, pożyczki Zaś M  
bezpieczone papierami o 6,4 milj. zł, rachunki ży- 
rowe natomiast zmniejszyły się o 10,8 milj. zł Rów- 
ież zaliczki reportoWe uległy zmniejszeniu o 1 milj 

27C tys. Zł.
Inne aktywa zmniejszyły suę o 44 milj. zł, a to
lego Bowodu, że Bank Polski wydzielił z tej po

zycji różn ice kursowe walut które to Waluty wyka
zywane są podług wartości w złocie tj. podług kur
su 5.18 za 1 dolar.

Zwyżka innych pasywów o 2 milj. zł powstała 
wskutek zwiększenia się dochodów brutto Bauku 
W ostatniej dekadzie.
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Podziękowanie.
WPamt Prof. ? r « w i  R o s n e r o w i  i radcy 

D r e w i  r  io t r o w s i r c  IUM za przeprowadze
nie ciężkiej operacji i troskliwą opiekę pod
czas mej całej choroby składam tą drogą naj
serdeczniejsze „Bóg zapłać*.

F l«£ s s ig O W a , Tarnów

Z okazji zaręczyn p. Chanine Milllera 
z Muszyny z p. bertą Spitzówną z Rzeszowa 
gratulują serdecznie

M. Gniwischowie, Muszyna.

JÓZEF OPATOSZIT.

Michaił
Ociężały, pcihylooy, z grubymi, opuchniętymi pal 

car ni, których nie możua zgiąć w  żaden sposób — 
z rozszerzonŁmi, rozpostarłem! rękoina i nogami roz 
kroCzOnemi. —  z daleka robią włażenie dużej paję 
czyny — posiać ta, to Michał posługacz bożnicy z 
kołonji węgierskiej.

Michał, urodził się wychował się, ożenił się i 
przeżył przeszło 4U Jat W nalej, polskiej wiosCe. 
Był biednym, nie posiada* nic, oprócz własnej cn tłu 
piny, połowę swego żyda strawi? ńa pracy u boga
tego kmijiCia, za dwa ruble tygodniowej Zapluty, a 
rodzina jego; żona i dtWoje dzieci nieraz przymiera 
2y głodem. Michał wiedział, iż  w 1 >ciu można w  Pru 
aach, przy robocie w polu- zarobić trochę grosiwa, 
jadmk obawia! się tam jechać. Bardzo rzadko od 
dala! sdę od swej wsi, i  oprócz pobjiu w kilkn, o- 
Lolicznycn, sąsiedzkich wioskach i pobliskiego mia
sta gdzie buty kupował — nigdzie nie był.

Ob iwa, 3ę* —  strach, przed nerwem, nieznanem 
n: iejreem byl tak silnie zakorzeniony w duszy Mi
chała, iż  niemcz zdawało mu się, że. tam hen na 
Skraju wsi — kończy aię świat.

A le, jak głód pociął wzmagać się, bieda bardziej 
drożyć ię, a 00 rok —  prorok przybywał i w chacie 
Michała „gęby" mnożyły się, wówczas sąsiedzi i żo 
t a poczęli nakłaniać Michała, tuby pojechał do Antę 
tyki.

Dziesięć lat trwało, zanim myśl wyjazdu do Atne 
Tyki znalazła u Michała zrozumienie- w żarła się i 
wrosia do Zakutego tępego mózgu, dojrzała, ogrz i 
ła się i przybrała konkretne kształty.

Z it m  jak tylko przyjechał do Nowego Jorku, 
dostał miejsce w bożnicy kolunji węgierskiej, za 30 
dolarów miesięcznie. Był ;zczęiliwv pfftd# ni- ntn

sił o podwyżkę, obawiał się zmienić miejsce — ni
gdy nie chciał odejść, chociaż mu nawet druga bóż
nica ofiarowała 5 Gola rów więcej miesięcznie.

Michał nie rozumiał and jednego słoWa Żydow
skiego, chociaż stałe przysłuchiwał się rozmowie po 
żydowsku; stał przy tem zamyślony, z otwartą gę 
bą, jak gdyby chciał zrozumieć, ogarnąć Co sdę tu 
dzieje.. I w szóstym roku pobytu było d!a niego 
wszystko tak nowe i obce, jak w  onym dniu, w któ 
rym przybył do Nowego Jorku.

W  nocy, jak Michał pozostawał sam w bóżnicy, 
stale go ogarniał strach. Pewnym był, iż w bóżnicy 
jest pełno biesów. No — boć jakżeż inaczej? Ksiądz 
togo miejsca przecież nigdy nie pobłogosławił świę 
ceną wodą —  m rożą aię tu dlatego demony —  jak 
grzyby po deszczu. A  te nie-dobre duchyT mogą upro 
wadzić, opętać —  i nabroić Bóg Wie Oo. Dlatego 
to, by mu się nie ckniło, i śmielej było, poszukał 
Sobie cza-iingu kota, z którym podczas długich wie 
Czarów leżał na naścdelonym stole i bajał, gawędził, 
dopóki sen ich nie zmożył.
• Bożnica, a obok niej talmud tora, dzieci i sklepy 
żydowskie wokoło — wszystko to razem, przerazi 
ło chłopa tak dalece, iż  przyszedł do niezłomnego 
przekonania — że Ameryka, to żydoWsIki kraj.

W  jego tępej głowie, gnieździła się tylko jedna, 
jedyna myśl: zbierać, ciułać centa do centa. I  chłop 
prawie cały zarobek składał. Trzy razy dziennie roz 
kładał gazetę na stole, na którym spał.

Rozłożył' śledź —  rwał skubał kawałki pszenicz
nego chi tła —  drugą rękę nastawiał, by okruszyny 
chleba do niej wpadały — i te dróbmy do ust pod 
rosił. ------ ------------

PoCzem oblizywał się, popijał wodą, i pełen zado 
wolenia, tłustymi palcami, podkręcał gęste długie 
wąsy.

Po oludniu mógł M chał długie godziny przesie-
vł r> r* At'.- 1' !•»- - "

trywać się dzieciom, które codziennie przycbod-iły 
na naukę do talmud-tory. Patrzał, jak się dzieci ba 
wią — a w trakcie tego spoglądania, zapominał się, 
gubił się w Swoich leoiech — i jak mia!ę chłopię —• 
ten w ielki rosły chłop, z otwartą gębą, z jasmem 
obliczem, jak gdyby sam brał udział w ?-«' wie, 
radował Się, cofał się hen, do młodości... A  jak dcśe 
oi otoczyły go kołem, poczęły wypytywać Jkąd po- 
ahicdzi, uczyły go liczyć po angielsku, wskazały W 
atlasie geograficznym kartę Polski, nakazały mu ja 
ko punat na mapie Warszawę — wówczas setce 
chłopa silnym stukiem kołatać poczęło, rozgrzała 
sdę, buchało gorącem wielkiego umiłowania i  i sti 
niemy chłop —  stawał się gadatliwym.

Wówczas i o&gaiał się łamaną poi»zez.yzną — są 
dził że go dzieci lepiej zrozumieją — począł pra
wić su ad poi hodzi, ma również takie dzieci, jak o- 
ne, i dzieci jego również do szkoły chodzą lyi o 
tam dzieci nie są takie dzikie, mają poszanowanie 
dla starszego człowieka.

Dzieci nie rozumiały ani słówka, npTskały śmie
ciłem, który dźwięczał po Całej werandzie, pozosta
wiając książki obok Michała — rozbiegały Się, A' 
chłop pozostawał samotny, siedział opuszczony, nte 

oradny. niepocieszony, sam — wzdychał Ciężko, a 
na jego szerokiej, pooranej bruzdami okry tjj tWft-

y, osiadł cichy smutek. W yciąg il ,.jografje“  ze 
stosu książek i podobnie, jak koń, gdziekolwiekł^r, 
•żdził. zaraz, za pierwszym razem trafi do dlomu, 

tak też i Michał; wyszperał kartę, macał patrzał na 
żółtawą plamę która podobna była do odwrócone*}# 
buta, i w żaden sposób nie mógł pojąć, ni zrozu
mieć dlaczego ta żółtawa plama, ma być Polską. A’ 
gdy tak ślęczał i palcem opuchniętym wodził po n»n 
pie. m.rK.minał się, i widział, jak z tego kolorowego 
hula — wyrabia jego wioska (Dok. jinsO
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Ze zjazdu legjonistów w Kielcach
Zjażd L«fłjti>Mtó\v w Ki*l#uch zgromadził kilkuly 

boczną liczby delegatów i gości. Zjazd udbywu się 
w  sali kina, którego właścicielem jest Żyd. Na ui’o 
czystości zaproszono między inemi Stowarzyszenie 
kupców i Związek rzemieślników żydowskich. Gmi 
ny żydowskiej nie zaproszono. Pezydjum  zjazdu u 
motywowało to tern, że gmina jest instytucją religij 
Iią a nie polilyczno-narodową i Że nie zaproszono 
przedstawicieli- żadnej religji. Na zjazd przybyli 
dziennikarze z całej Polski. Przybyłych legjonistów 
wita ludność entuzjastycznie. Opowiadają, że Mar
szałek Piłsudski zwrócił się do kieleckiego jubilera 
Żydowskiego Kannera Ze sztabką złota by sporzą
dzić z niej gwóźdź dla nowej chorągwi legjonistów. 
Jubiler żydowski odmówił wzięcia złota od Marszał 
ka Piłsudskiego i sporządził gwóźdź własnym ko
sztem.

*  *  •

O godz. 7,30 rano zjawił siię wojewoda kielecki 
p. Manteufcl z p. ministrem Młodzianowskim w o  
czekiwaniu przybycia pierwszych zawodników. Przy 
bywających zawodników witaiui entuzjaSlyCznemi o 
krzykami i oklaskami.

Pierwszy przybył biegiem wprost z Jędrzejowa 
38 kim. o godz. 7 42 strzelec Baran z Wieliczki z 
drużyny nr. 43. Specjalna komisja lekarska badała 
zawodników. W  odstępach minutowych przybywali 
dalsi zawodnicy. Punktualnie o godzinie 8,45 przyje 
chał samochodem w towarzystwie majora Prislora 
Marszalek Piłsudski,

Razem z Marszałkiem przybyli: wojewoda kiele
cki oraz ministrowie Młodzianowski, Zaleski, Bro
niewski, Kwiatkowski oraz Wielu Wyższych wojsko 
Wych. Marszałek Piłsudski przyjął raport pierwsze 
go zwycięzcy w  biegu indywidualnym.

O godz. 13-tej Marszałek udał się dla dokonania 
otwarcia nowo wybudowanego stadjonu sportowego 
4 p. p. leg. Po przecięciu wstęgi Marszalek przyjął 
defiladę pocztów chorągiewnych Oraz uczestników 
marszu „szlakiem kadrówki".

Wieczorem o godz. 7 odbył się w sali kinoteatru 
„Fenomen" odczyt marszałka Piłsudskiego. Przyby 
Wającego Marszałku powitały długo niemilknące O- 
klaski.

aa świni, gdy się spalą zor*e wieczorne 
i gdy cień zapadnie.

W  historji naszych walk każde pokolenie 
przeżyło pełną świateł i kolorów zorzę.

Ileż zórz porannych przeszedł nasz lud. 
Ileż złud co do zórz tych przeszliśmy. Ileż 
to razy wydawało sio nam, że zajaśniały 

; zorze poranne, gdy się paliły tylko krwawo 
I zorze wieczorne.

Oto np. imię Tadeusza Kościuszki. Zapadła 
po nim jak po zorzy wieczornej na oługo, 
długo, ciemność, a naród nie chciał uwierzyć, 
że to nie była zorza poranna. A  w  r. 1812, 
gdy część Polski była wolna, Napoleon szedł 
daleko na wschód, znów zdawało nam się, 
że zaświtała zorza poranna.

W  1831 roku znowu powtórzyło się to 
samo. I  znowu zdawało się nam w' r. 1863, 
że zaświtała zorza poranna, gdy tymczasem 
na długo zaszło słońce przed narodem. Ile 
złudnych zórz mieliśmy w sierpniu 1914 roku, 
gdy ruszaliśmy na boj. Przecież zdawało się, 
że walka ta jest niemożliwa. Jakżeż małą 
garstkę myśmy na ten bój dali. Jeżeli mniej 
mieliśmy złud wówczas, aniżeli w czasach 
powstań, to dlatego, że mniejszy procent na
rodu w ierzył w powodzenie.

Legioniści najdłużej ze’ wszystkich bojo
wników w walkach powstańczych trwali w  tej 
zorzy, choć najmniejszy procent społeczeń-

, Jadąc do Kielc, nie mogłem oswobodzić 
się od myśli, że miasto to związane jest 
Z naszemi losami. Związane jest silnie z lo
sami tych wszystkich, którzy przed dwu
nastu laty wyruszyli z Krakowa, by wkro
czyć do Kongresówki. Losy legjonistów nie 
należą do losów zwykłych.

Gdym przed dwunastu laty w Jędrzejowie 
przeinyśliwał nad tem, czy ruszyć naprzód, 
gdy myślałem w Chęcinach, czy czekać czy 
też posunąć się naprzód, nić przy puszczałem, 
t e  cztery i pół lat potem już w  wolnej i nie
podległej Polsce będę dowodził zwycięską 
prmją, bijąc raz po raz wroga. Ta nadzwy
czajna przemiana dziejów łączy się z losami 
Legionów. To też Kielce wywołują wyjątkowo 
drogie dla myśli wspomnienia u wszystkich 
legjonistów. Tutaj otrzymaliście wszyscy 
pierwszy chrzest bojowy, tutaj po raz pierwszy 
ucałowała was wojna. Dlatego tak przejmują 
te wspomnienia wszystkich tych, którzy 
przebyli szlak Kadrówki.

Gdym przed dwunastu laty szedł szlakiem 
Kadrówki, zatrzymałem się na jednym z po
do jów  w  Książu Wielkim. Schroniskiem na- 
ezem było duże zamczysko Wielopolskich. 
Przypomniały mi się wówczas opowiadania 
8 dziecinnych czasów, gdy ojcowie nasi szli 
tym  samym szlakiem, którym i ja szedłem. 
Jak upiorna wizja stawała przed memi 
oczyma postać margrabiego Wielopolskiego, 
który wstrzymywał i zwalczał tych wszyst
kich, którzy chcieli iść w  bój za ojczyznę. 
W ielopolski jakgJyby mówił znowu, że nie
podobieństwem jest, aby tak znikoma siła, 
którą rozporządzałem, mogła wystąpić do 
walki.

Nachodziły mnie też inne wspomnienia 
8 czasów, gdym poprzez puszcze sybirskie 
wędrował ze strzelbą na ramieniu i gdym 
spoglądał na zorze wieczorne i poranne, któ- 
lych  tyle oglądałem. Te zorze uprzytomniły 
n i  wielką prawdę Zorzy w  życiu.

Gdy wstaje zorza poranna, słabe stworze
nia unikają słońca, kryjąc się przed silniej- 
layn i od siebie drapieżnikami i wychodzą

stwa brał czynny udział w akcji leg ion ow ej 
pokrewnej dawnym powstaniom.

Niejednokrotnie w ostatnich swoich rofcwap 
ż ani ach w rozmaity sposób przedstawiałem 
przed wami problem Legjonów. Obecni* 
chciałbym położyć nacisk na jedno: na od
wagę myśli każdej nowej prawdy. Każdej 
nowej prawdzie trzeba odwagi myśli, bo trzeba 
tu zerwać z dawnemi, utartemi przyzwycza
jeniami.’ Cztery długie lata przekonywałem 
się wraz z wami, jak trudno jest o tę nową 
prawdę walczyć. Ta prawda szła za mną 
krok w krok szlakiem Kadrówki, a później 
Legjonów.

Nasuwa mi się porównanie naszego społe
czeństwa do stada kaczek wodnych, które 
zwyczajem swoim spędzają cały dzień w  u- 
kryciu w obawie przed drapieżnikiem, żeru
jącym dokoła, poczem wieczorem dopiero 
przenoszą się na inne miejsce. Siedząc w bło
cie gdaczą one poważnie, aby ni.e szły młode 
kaczęta śladem tych nierozumnych, jakiemi 
my, legjoniści, byliśmy. A le w błocie nieme 
pożywienia, jednak jeść trzeba. Wobec tego 
gdaczą poważnie; wzleciec trżeba, ale ani 
zawcześnie ani zapóźno, to też lepiej nie za- 
wcześnie, gdyż można stracić cenne życie. 
Zawsze jest czas.

Jednakże myśmy stwierdzili wobec siebie 
i narodu po lj  eh kilku latach, że w historji 
może być inaczej i że jednakże jest lepiej 
iść wcześniej. Nio postępowaliśmy w  myśl 
rozsądnego gdakania, i zamiast gdakać w  bło
cie, mieliśmy odwagę nowej myśli, przy no
wej prawdzie*.

Złoto Renu
Wyjaśniła się nareszcie, wielce intrygująca od 

pewnego tzaou opjnję publiczną w Niemczech, ta
jemnica ukrytego w lasach Nadrenji skarbu o Uló- 
r\m niemiecka prasa komunistyczna podawała draż 
niąco mgliste -wzmianki. -Ze szczegółów podanych 
obecnie przez „Kotoisohe YoLk.zeiiung na podała 
wie przewodu sądowego, przedstawia się cała s-pra 
wa, jak następuje:

W  październiku 1918 roku, w kilka dni po Wybu 
chu rewolucji w Niemczech, właściciele Wielkiej ta 
bryki automatycznych guzików' w Stolberg pod tir 
mą William I-ym, zakopali w zietni na podwórzu 
fabrycznetn na głębokości kilku metrów, skarb, wy
noszący około 1 i pól rniljona marek w złotych mo 
netach niemieckich, francuskich i angielskich. Całą 
tę ilość złota umieścili w  zalutowanych ołowianych 
skrzynkach z których każda Zawierała około 25 ty 
sięcy marek. W  roku 1923-cim robotnicy przy <lo 
konywaniu robót akronych na owym podwórku na 
trafili na jedną ze skrzynek, oddali- ją wszakże nie
naruszoną właścicielowi fabryki. Ci widząc tajemni 
Cę skarbu zagrożoną, polecili wstrzymać roboty, a 
w nocy Wykopali pozostałe kasetki, przenieśli je do 
pobliskiego lasu, stanowiącego również własność fa 
bryki, i tam ponownie je zakopali. Przy akcie tym 
asystował wieloletni prokurent firmy, niejaki Frims, 
który poruczyl szczególnie baczny nadzór nad tą 
częścią lasu przyjacielowi swojemu, leśniczemu

Schwiechertowi. W  ubiegłym roku w  obecności te- 
'■~>Ż 1’ rinisa, przystąpili właściciele do odkopania 
ukarbu okazało się jednak, że 8 skrzynek znikło w 
sposób zagadkowy. Frims, któiy uprzednio już gro 
ził właścicielom zadenuncjowanietn ich przed urzę
dom podatkowym, o ile nie wypłacą mu grubszego 
„Schweiggeldu", tak wielką jednak manifestował 
konsternację z powodu zniknięcia skrzynek, że niepo 
dobna było podejrzewać go o jakikolwiek w tem 
udział. Prawodopodobnie też tajemnica zniknięcia 
nie zostałaby wyjaśnioną, gdyby nie zwrócił uwagi 
zarządu fabryki luksusowy od pewnego czasu tryb 
życia Schweścherta, zupełnie niewspółmierny uposa
żaniu służbowemu. Wzięty do ąomocy detektyw ry
chło też wykrył, że Schweichert zmienia w miaste
czku złote monety. Przyparty do niuru przyznał się, 
że wspólnie z Frimscm oraz Czterema wziętymi do 
pomocy ludźmi wykopał 8 kasetek, zawierających o  
koło 160.000 złotych marek, które uczestnicy grabi# 
ży podzielili skrupulatnie na sześć części. Zawiado 
miona o tym fakcie prokurator ja zaaresztowała po
mysłowych rabusiów skarbu, zarazem jednak pocią 
gnęla do odpowiedzialności właściciela za ukrywani# 
w ciągu tylu lat przed urzędem fiskalnym faktu po 
siadania tak Znacznej ilości złota. Romantyczna ht- 
sto-rja skarbu skończy się więc bardzo prozaiczni# 
zarówno dla jego nieprawych, jak i prawych wła
ścicieli ;

Czerwoni miliarderzy
Na południe od Colorado i Cansas leży Oklaho

ma, główna siedziba czerwono-skórych, których 
rząd otacza szczególną Swą opieką. Mieszka tutaj 
głównie plemię Ozagów, którzy przybyli tutaj Ze 
stanów Cnnsas i Missouri. W  roku 1808 wywłaszczył 
ich rząd z posiadłości, wypłacając im miljou dola
rów, tyt tłem odszkodowania i wyznaczając im nowe 
pola w stanic Oklahoma. Plemiona indyjskie zrobiły 
na telli doskonały interes, gdyż okazało się że nowa 
i<h ziemia zawiera pokłady srebra i nafty. Wkrótce 
Oklahoma była celem istnej pielgrzymki białych twa 
rzy, które za wszelką Cenę chciały wykupić od Czer 
wonoskórych ich pola. Niektóre plemiona indyjskie 
pozbywały się rzeczywiście Za bezcen Swej własno
ści, jedynie tylko plemię Osagów nie padło ofiarą 
spekulacji, doskonale zresztą , na teOl wychodząc. W  
roku 190G rząd kapitulował, objął we własny zarząd 
kopalnię srebra i ź.ródla naftowe, jednakowoż mu
siał zastrzec dotychczasowym właścicielom ich pra

wo własności i część dochodów. A  tych Ozagów t f  
je dotychczas 2229, każdy z nich pobiela tytułem r# 
eznej dywidendy 12.000 dolarów.

Można sobie przedstawić, że takie bogactwo wywo 
łać musiało atak białych spekulantów,którzy nie u- 
stawaii w Swych zabiegach, by „pomóc", czerwono- 
skórym w wydawaniu pieniędzy. Znaleźli się na
wet tacy Amerykanie, którzy dla 12,000 dolaró > ni# 

zwracali wcale „łaskawie" uwagi Ha CZerWot sk& 
rę pięknych indjanek 1 zapłonąwszy gorącą miło
ścią ku nim chętnie się z niemi żenili. A le małżeń
stwo Zwykle kończyło się nieszczęśliwie, gdyż wia
domą jest rzeczą, że demokratyczna Ameryką jest 
na jbai dziej konserwatywnem społeczeństwem W 
którem przesądy rasowe dominującą odgrywają to  
lę. By zapobiec tej spekulacji rząd postawił plełbifl 
O saków pod kuratelę, Zakazując wypłaty większych 
kwot. Ta dbałość rządu wyszła Indjanocn na zdro
wie i uratowała ich przed oilaleCzną zagładą.

Szekel test podstawę Organizadi Slońskiel
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Nowa szkoła
(Z podróiy po u w y d i *dt«Uicfe •  N lM Ufich)

1. Lipsk
t  ucfcueiem ulgi opu»zc/n się huczący 1 ha

łaśliwy Berlin i z radością wymyka się czło
wiek z tego istnie amerykańskim trybem pły
nącego życia, by podążyć w stroną Lipska. 
Lecz nie Upsk — owe światowej sławy mia
sto pośrednictwa handlowego, ani też Lipsk —  
miasto książki ściąga mnie w te strony. Przy
bijam tu do placówki, która obok rewolucyj
nego Hamburga oddawna zajmowała szczytne 
miejsce w reformie edukacji i pedagogiki, bo 
gdy w Niemezecb jeszcze wszystkiem rządził 
pruski „Drill", gdy w ławach szkolnych wsta 
w ano jeszcze i siad uio ,na takty Lipsk ze ' 
swoim „Leipziger Lei .reverein“ , byl jednem z 
pierwszych iniejse gdzie odczuto ciasnotę pru 
skiego Waffenroęku w systemie szkolnym. ■ 
Stąd też wiele wyszło myśli, tu wiele było czy ; 
nu, tu z zaparciem się walczono o nową szko 
łę, o szkołę ,d la dziecka".

Poważna praca pedagogiczna, skon centrów a j 
n*t tu jest w wielu placówkach, z których 
wspomnieć wystarczy na wyżynie stojący, In 
stytut pedagogiczny, wielką pedagogiczną bi- J 
bljotekę im. Commeniusa, Szkoły rytmiki i j 
gimnastyki, szereg wydawnictw pedagogicz- ‘ 
nych i mnóstwo szkół, w których oddawna za 
rzuca się stare metody dydaktyczne i pedago 
giczne. i

Lecz nie o omówienie działalności i znaczę ' 
nia pedagogicznego Lipska nam chodzi. 
Zwróćmy tylko uwagę na dwie szkoły _ mają 
ce specyficzny charakter, wyrażający się w ich | 
nowych drogach wychowawczych. Są to: 1 
Szkoła wyższa dla dziewcząt i Szkoia ludowa 
cxperymenlahia. I. Pierwsza l. zw. h. iiohere 
Tattdrschule to placówka słynna z działalno > 
ci Gaudig" Człowiek ten, pedagog i uczony, ! 
już iiie żyje —  zmarł przed dwoma laty — , 
ale nazwisko jego stoi w pierwszym szeregu j 

pedagogów walczących o nowy system nau- i 
czania. j

Szkoła dawna (jakoleż w lwiej części szkoła ; 
dzisiejsza) nazywała pracą pedagogiczną sy
stem polegający na gplowem , podawaniu w ie 
dzy ‘ uczniom wsłuchującym się w „wvkład“ 
nauczyciela. Zabijając w ten sposób samo
dzielność rozwijającego się człowieka, dawała 
mu wprawdzie < oś z ,,wiedzy", ale odbierała 
mu na £ ale życie umiejętność samodzielnego, 
logicznego czer]tania z wiedzy i ze zjawisk 
świata i otoczenia, Gaudig był jednym z 
pierwszych, którzy ujrzeli zło tego systemu i 
którzy przeciwstawili mu metodę nową, zna
ną pod nazwą . Szkoła pracy". Gaudig jest 
intellektualistą, dla niego szkoła powołana 
jest do rozwijania intełlektu, ale rozwój in- 
telleklu musi się odbywać na podstawie czyn 
nej, możliwie jaknajbardziej samodzielnej pra 
cy umysłu dziecka. Szkoła, o której mowa, sta 
ła przez szereg lat pod kierownictwem Gaudi 
ga, który tu przy pomocy grona nauczyciel
skiego zastosował i wybudował metodę znaną 
pod nazwą „Geistigie Arbeitsschule". Dziś me 
toda ta stała się już tradycją tej szkoły. W y 
starczy zwiedzić tylko kilka lekcyj, aby po
znać iż dzieci i młodzież przyzwyczajone tu 
są do „pracy". ,,Arbeitsschule und nicht Lern 
schule" —  ta zasada weszła tu zupełnie w ży 
cie. Materjał nauki —  to jest istotne i jedynie 
istniejące w klasie, nauczyciel to tylko pomoc 
nia w procesie analizowania, badan.a. rozpa
trywania- i przywłaszczania sobie tego materja 
łu. Niema wykładu, niema dyktatu, jest tylko 
po? kiwanie, snucie własnych myśli, własne 
wn kowanie, a nauczyciel to najwyżej po
wołany do powstrzymania zbytnio odległych 
myśli i wniosków, do podsunięcia pytania, do 
podania książki lub źródła, allx> też do wyko 
nama doświadczenia. Nie ulega wątpliwości 
i i  szkoła ta przygotowuje samodzielniej szych 
myślowo łudzi, ale wiele jest tu też błędów. 
Błędy te leżą w jednoslronnuści cąlej metody. 
Wprawdzie w nazwie tej metodyki umieszczo 
no słowo praca, ale w jednoshonnem zal ar- 
wieniu intellcktualnem. Szukającemu tu har- 
monji pracy wszelkich narjldów  do lego po- j

wołanych okazuje się, iż ,z pracy rąk są tu 
całkiem znikome ślady w postaci , robói ręcz- 
nychf. Ta jednostronność wywołana została 
samym charakterem Gaudiga i typem szkoły, 
w której on pracował. Ten typ jednostronnej 
„umysłowej szkoły pracy" można w nowocze 
snej pedagogice uważać za przeżyty a conaj- 
mniej za nieracjonalny, ale jak długo istnieją 
jeszcze tysiące nauczycieli, bawiących się w 
przestarzałych profesorów, podających wiedzę 
,ex  eatedra" bez aktywizowania umysłu dziec 
ka, lak długo można jeszcze w tej szkole wie
le się nauczm

II. Bardziej ^n te tyczn y  charakter, pozba
wiony tej jednostronności ma druga wspom
niana szkoła pod ruuwą Yeisuchsschule Leip- 
zig-Conewitz. Gdy po ciężkiej w skutkach 
wojnie zaczęto się w Niemczech opamiętać, 
gdy rewolucja r. 1918 wniosła nowy duch 
szkolnictwo było pierwsaem polem reformy. 
Najdalej wprawdzie posunęła się w tej refor 
lnie Saksonja, lecz mimo to nie wszystkie ko i 
ła nauczycieli były zadowolone z rozwiązania, 
jakie nastąpiło Dążenie do zizucenia wszel
kich hamujących form i łoimulek, usunięcia 
nieruchomego .podziału godzin", odrzucenia 
wszelkiego z góry określonego „programu nau 
ki", wyeliminowanie .duszpasterstwa", a 
miast tego oparcie nauki ua metodzie „aus 
dem Kinde heraus" mającej charakter czyn
nej pracy umysłu i ręki —  oto punkty tyczące 
treści szkoły, o które (oprócz punktów tyczą
cych organizacji szkoły) część nauczycielstwa 
rozpoczęła silną walkę. Walką tą uzyskało na 
uczyciełslwo wprowadzenie t. zw. Versu<hs- 
srhułen, które jaku jedne z państwowych 
szkól ludowych wyposażone zostały w specjał 
ne prawa wolności organizacji wewnętrznej 
pracy. Taką szkolą stała się leż wspomniana 
szkoła*). Złączona -ilną wolą zbudowania no
wej wolnej szkoły, wolnej od dawnych prze
sądów i pozostałości przystąpiła m do pracy 
grupa młodych nauczycieli, która mimo pię
trzących się trudności konsekwentnie prowa
dzi swą pracę.

Cała praca w szkole odbywa się wprawdzie

ławki z klas) i ich ugrupowanie w półkolu, 
wystarczy rzucić okiem na stói piaskowy, sto 
jący z boku lub na ściany, które dookoła po- 
tahierowane na czarno zamienione są w tabli 
ce, wystarczy przez odchylone drzwi wgląd- 
uąć do klasowej szafy, w której wszelkie znaj 
dują się przy bor, i narzędzia do pracy, by 
poznać, iż tu jesteśmy w istnej szkole pracy. 
Cóż dopiero, gdy mamy sposobność być ra2 
podczas nauki. Wówczas jesteśmy świadkami, 
iż tu opiera się wszystko na , Arbeitsgemein- 
schaft", że tu się naprawdę pracuje i kładzie 
nacisk na wspólnotę kla»y w pracy idącej ra i 
nie, wesoło bez sztuczności. Tak —  bez sztucz 
nośri. Bo punktem wyjścia przy pracy nie 
jest tu przedmiot podyktowany przez szablo
nowy podział godzin, lecz przeżycie klasy lub 
jej jednostki. Nauka prowadzona tu jest jako 
nauka przygodna (Gelegenheitsunterricht), w 
t. zw. systemie „Gesamtunterricht" prowadzo
ny prawie zawsze (oprócz wyjątkowo prowa. 
dzonych przedmiotów fachowych) przez jed
nego nauczyciela.

(Byłem świadkiem dwugodzinnej pogadanki- 
lekcji w kl. IV. (10 lat), w której omawiano 
kilkudniową Właśnie odbytą wycieczkę. Bez 
sztuczności . bez zewnętrzirości była to lekcja 
geografji, rachunków, języka, pisania, rysun 
ków i przyrody).

Nauki pracy recznej w popularnem znaczę 
niu tu niema. Pracuje się tu jednak w róż
nych pracowniach, warsztatach i ogrodzie, 
wciągając tę pracę j iko środek pomocniczy do 
nauki.

W Wyższych tylko klasach śpiew, rysunki, 
gimnastyka, religja są tu przedmiotami ozna 
czonymi podziałem godzin, zresztą podział go 
dzin nieznany. Książki potrzebne do pracy 
znajdują się w wielu egzemplarzach w szafie 
klasowej. System twórczy .szkoły pracy" za
stosowany tu jest również — jakkolwiek dziw 
nem to się zdaje —  nawet w śpiewie i aż ra
dość bierze, gdy się jest świadkiem, jak dzieci 
tworzą same tekst i melodjc swoich własnych 
piosenek.

Gdy się patrzy na te dzieci drobnego mie
szczaństwa i proletarjatu, jak radośnie garną 
się do praco), gdy się je widzi przy wolfiej od 
,Drillu“ gfthnaetyce, lub wesoło „taktują

cych" przy śpiewie, gdy się im przypatruje 
siedzącym w klasie na Wielkim stele podczas 
opowiadania —  wówczas wynosi się wrażenie.

w klasach lecz cały wygląd, organizacja tych | m zaczyna się budować forma nowej szko- 
ze odbiega zupełnie od t£go, eo utarło się jako j garnąca do siebie dzieci i przyzwyczajająca 
klasa. Wystarczy wstąpić do klasy i spojrzeć i łe do chętnej pracy. Zapewne szkoła espery* 
iia stoły (po największej części usunięto już ’ mentalna ta przebije trudności i stanie się e.

*) Obecnie iJdwiuio jej te prawa. Skutek walki 
Kół pirawicoWj ch w  całych Niemczech przeciw no
wemu duchowi szkoły. Mimo to praca i jej metoda 
nie ucierpiały na teiu. Zwiększyły się tylko trudności.

xemplum dla innych szkół w kraju i zagrani
cą, czego życzyćby należaio dla dobra wypho- 
Wującej się nowej generacji ludzkości.

Lipsk, w sierpniu 1926.
Dr. Zw i Sonnenscltetn*

Wiadomości z kraju
Zaostrzona sytuacja strajkowa 

w Łodzi
Sytuacją strajkowa się zaostrza W ice-woje. 

woda Ossoliński pełniący funkcję wojewody 
łódzkiego, zwrócił się do magistratu z żąda
niem, oby magistrat wezwał niezwłocznie strej 
kujących pracowników do pudjęcia pracy. 
Magistrat —- twierdzi p. Ossoliński —  spełnia 
funkcje, poruczone przez państwo. Pracowni
kom magistratu wobec tego nie wolno strajko 
wac. Stanowisko p. wojewody wywołało obu
rzenie pracowników. Komisja strajkowa 
uchwaliła wobec teso zaostrzyć od wtorku 
strajk Przystąpią mianowicie telofony. fun
dusz bezrobocia, szpitale, robotnicy kataliz i-  
cyjni i zesonowi _U-----

Z całego szeregu miast, jak z Tomaszowa, 
Końskowoli, Kalisza Pabjamc, Zgierza nadcho 
dzą wiadomości, że robotnicy tamtejsi, solida
ryzując się z łódzkimi, przystąpią do strajku 
powszechnego. Wobec powagi sytuacji zdu
mienie wywołuje fakt, że władza centralna 
dotychczas nie rozpoczęła interwencji,

10 dni w oroclo ftatrzartsktoj 
bez pożywiania

Turyści z Zakopane5u przechodząc anegdaj 
koło groty t. zw. ,,Mylną“ usłyszeli jakieś ję
ki. Pospieszono na ratunek i zdołano urato
wać tzjowieka od niechybnej śmierci 

Człowiekiem, który uległ nieszczęśdht, byl 
starszy referent województwa z Brześcia nad 
Bugiem, Adolf Sitcli, który jeszcze dnia 24 li-  
pca jako amator-gcolug zabłąkał się w giociĆ 
Mylnej, a nie mogąc znaleźć wyjścia pi zeby- 
wał tam do dnia dzisiejszego.

Zawezwany z Zakopaneoo dr Hisztyn, za
stępca lekaista klimatycznego, przyprowadził 
wycieńczonego do pizytomnośrf. udzielając 
mu pierw szc pomocy i odwożąc go do szpita
la w Zakopanem. — — —

 oS"---------
„W IĘCEJ Ś W IA T Ł A 14. Wiceminister óŚwisty Ok 

Łopuszffński w tych dniach ma otrzymać dymisję 
Mają także opuścić Swe stanowiska dyrektor DśP: 

Wyznań p Etekjtrs:.., kurator poleski p. SfltMk i 
kurator wołyński p. NVolbek.

„Więcej 'w iniła!"
AD W ENTO W ICZ OBEJMUJE T E A T R  BOGD*

S T A W S K I E G O .  Z n a n y  a r t y s t a  d r r m a t y c z n y ,  K a m i  
t- Adwentowicz ma deliai.ywaje objąć proytMfeMii
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Teatru Bogusławskiego "w Warszawie. Jak ałych. ć ■ wysuwając żądanie przyśpieszeniu śledztwa. Proku
*0  strony czynników miarodajnych, miano zapewnić 
p. Adwentowicza, iż rząd dopomoże mu Iinansowo 
w prowadzeniu lego teatru, jako placówki popular
nych szluk dramatycznych.
W IE L K I PO ŻAR  W  IN O W RO CŁAW IU . Onegdaj 

w Inowrocławiu o godz. 6 rano wybuchł w domu 
przy ttl. Królowej Jadwigi wielki pożar W droguerji 
‘Znajdujące się tam łatwopalne materjały. wybucho
we, benzyna, oliwa i smary, spowodowały olbrzymi 
płomień o  wysokości kilkudziesięciu metrów. W  
przeciągu godziny spalił się cały magazyn. Ściany 
runęły.

MORDERSTWO Z A  RZUCENIE  UROKU N A  
K U R Y . Z Lodzi dionoszą: We wsi Górka, powiat 
łódzki zamordowaną Została 32 letnia Antonina Miel 
Czarkowa, pod zarzutem rzucania uroku na kury. 
Policja aresztowała trzech inicjatorów samosądu, 
którzy podburzyli tłum do zbrodni.

g ł o d ó w k a '  w e  w ię z i e n iu  w  g r o d n ie .
W  giudz eiiśkiełn więzieniu wybuchła niedawno gło 
dówka więźniów politycznych i kryminalnych Prze 
szło 100 więźniów odmówiło przyjęcia rokarmów,

ralor zarządził rozpatrzenie spraw, dotyczących Wie 
źniów grodzieńskich. *

K A TA S TR O F A  AUTOM OBILOW A. Na drodze z 
Sokołowa dc Grodna zdarzyła się katastrofa a ulom o 
bitowa. W  aucie jechał star, sta sokołowski, Schnei
der i komisarz dla spraw rolnych Obaj ur2C/.iicy 
jechali do Grodna, celem powifeniu ministra refoor- 
:ay rolnej. Starosta i komisarz S;i ciężko ranni.

N IE Z W Y K Ł Y  ZAM ACH SAMOfcOJĆZY. Z War 
sza wy, donoszą: Przechodnie mostu i«n. Poniatów- 
ski.ego tnicli niezwykły i tragiczny Widok. Oto po 
nadjechaniu na lnost tramwaju, jakaś I obiela w śre 
dniin wieku wyskoczyła z pędzącego Wozu i następ
nie przechyliwszy się przez fcarjerę, skoczyła do 
Wisły. Posterunkowy kcinisiarjatu wodnego, pełnią 
>• służbę na moście nie zdążył desperatki schwy

cić, lecz zaalarmował posterunkowego na lodzi pud 
mostem, który pośpieszył ia ratunek, lecz desperatki 
na powierzchni wody nie znalazł. Natychmiast pod 
jęte poszukiwania nie dały również wyniku. Zacho 
dzi przypuszczenie, że samobójczyni uderzając gło
wą o rusztowanie, zabiła się na miejscu.

Dział sportowy
Nareszcie poważny sukces. —  Koniec mistrzo slw. — Otwarcie boiska Garbarni. —  Z Lraju

i ze świata.

PO LE K A- -F IN LA N D JA  7:1 (3-1).
Po okresie niepowodzeń i klęsk nareszcie docze

kała się po-lstka opinja sportowa Wielkiego sukcesu 
reprezentatywnej jednostki piłkarskiej w zwycię 
*twie nad bYnlauu* Zykami. Wynik 7:1 jest klęską,
WDOZegalmie dotkliwą w zawodach mdędzypaństwio- 
.■wycih, a nawet w takich spotkaniach dość rzadką.
Bkudtuo było {to tegorocznych nie zbyt fortunnych 
«"5 Liępach na&zaj reprezentacji oczekiwać aż takie 

awj cigs, a 1
j Zawody a me Mały na dość wysokim poziomie i 
‘Bały Kem ie zebranej publiczności prawdziwe emo 
%b apujstowe. Drużyna pob-ka grała znakomicie, a 

Się Ba puarwczy plan cały atak, który g Lat 
acąj pronfeiktywnie. Finlanduzyc> nie byli tak 

jak to wynik żarn mótwi. Raczej niedostosowanie 
Jft* Jot WZmkOw hMmatyCznych —  a więc og i oiimy 

ujemnie n i usposobienie gości.
% n  JSBM cały pBZflCi^ig CzaSp otwarty, i nic 
Kjwsłn I A  wybihłeg przew ag naszej drużyny,
Jedo*k * # y c ię * .o  —  choć w  nie tak w y t , 

fcęoin — się należało.
iw 7 nńttuCSe uzyskuje StaKński głową prcw-i 

B N  .  ula ElotSfci, nie długo potem zdobywa Batsch 
. *  tanku karnego drugą bramkę.

WMaodcsęycy t-leco zd prymowani zrywają się do 
t  &AtyCZTkE na Skutek błędu, ji raczej niepo 

■M pnfcota eftmCuców zdobywają jedyną branwep.
Daach jeszcze jedną bram

Fow w at | druga połowa nie należała tak wy bit - 
do a-cZj tw pełakiej, jak by to wy nik dilszy wy 

ak Z naniu gra otwarta nie wskazywała na po 
gości, a nawet przeciwnie początkowe żywio

t wproet ataki Ich zagrażały bardzo poważnie
■hasafcj bramce. Domański ma nawet w iele pracv, z 
której W^wdąznje się bez narzutu.

|W! kwadrans po rozpoczęciu uzyskuje dobrze u- 
jłposdliony Słalińsk, czwartą bramkę p0 kombina
cji z Kałużą. Ostateczny wynik ustala Batach iptrizez 
■dobycie ‘LałsizytcL jeszcze dwa bramek.

Jak judfc wzpomnieiiśmy najlepszą częścią druży
ny polskiej był atak, któtry niezmordowanie, a co 
■w. ndajuia produktywnie pracował. Sżkiełtt Crao* - 
1 Y|i (Sperling—Kałuża—Kubański, uzupełniony Sta>- 
lińsknm | Batachem pracował Wyśmienicie i przy 
°*y®ti w pierwszym bzędaie do' tak wysokiego 
■wydęstw*. Również niezł i pomoc z niezawodnym 
zawsae Wackiżm KucłWem. Wspomagali mu dziel 
Bie Zastewnfcaa. i Chruściński. Całkiem dobra była 
Współpraca puraocy z atakiem, który wspierany 
był ailnie przez pomoc. Obrona była najsłabszym 
punktem drużyny. Ani Flieger, and też Milde nie sta 
b  na wyż; *y- t« zty drużyny. Dobrym był również 
w bramce Dcnmiiska.

Drużyna fińska bardzo lotna i  szyb1-a g?i jeszcze 
dość prymitywnie bez Zawilszej kombinacji, pcha
jąc jedjnłe szybkie skrz-dla Ciągle w pole. Bardzo 
ziaha pomoc I  bramkarz, librona nie złu miała bar 
da-, wicie pracy.
; Zawodami łtteomal  dość dJbmse p. Cejnar, ku ca 
dowożenia obu drużyn no i., publiczności 
* iWldtów zobcało się <koJo 8.000. Tak, że jeslt to 
l WTffocmy rekord w zawód >dh międzyuuredówych,
Rekord ten był związkowi piłi ar Jkiem u bardzo konie 
caaym, Sdy* ortałni deficyty w zawodach między
państwowych J>-C_ i nadwątliły kasę związkową i u 
tmduiały mu prace

B.BJ5.V.—W A W E L  2:1 ffetfy
WUapi>drtutiwu>u swycłęarwo bieUzcsan nad nieco

słabiej grającym Wawelem, wysunęło pierwszych w 
tabeli mistrzowskiej na czwarte miejsce. Gra obu 
drużyn równorzędna, ruogół słaba bez większego za 
interesowania, gdyż losy obu klubów były w riz  
grywkach o  mistrzostwo już przesądzone. Do przer 
wy gra beizibramkowa, dopiero w drugiej połowie zdo 
bywa Hoeinigsman pierwszą bramkę, na co odpo
wiada Wawel przez Seiclilnera. Pod koniec zawo
dów niespodziewanie osiąga HoKiiigimanu zwycię
stwo dla swej drużyny. Sędziował p. Ziemiański bar 
dzo dobrze.

Zawody te zakończyły wreszcie niezbyt interesują 
Ce rozgrywki o  mistrzostwo okręgu krakowskiego. 
Jak było do przewidzenia została Cracoyia mistrzem 
okręgu, zdobywając Wszelkie możliwe punk ta. Dru
gie miejsce zajęła Wisła, dalsze: Wawel, B.B.S.Y, i 
Jutrzenka. Osiainii miejsce zajął Makkabi, który 
tern samem spada do klasy B., względnie do nowo
utworzonej Ligii B.

OTWARCIE BOISKA GARBARNI.

Niezwykle ruchliwy klub Garbarni, przy ludwino 
wskiej .garbarni i fabryce obuwia! Marko zdobył się 
dzięki inicjatywie i finansiowemii poparciu fa
bryki na wystawienie własnego boiska. Je-t to so'-.- 
ces nieład.a. na który nie zawsze rruigą zdobyć się 
nawet czekowe towarzystwa, a tem trudniej młode, 
bo zaledwie kilka lat istniejące towarzystwo B-kla 
sowe. Obserwując rozwój Garbarni widać było sta 
łe postępy drużyny fotbatowej, która z klasy C. prze 
Szli do B. i zajmuje w niej obecnie bardzo poważne 
miejsce, a nawet omal nie zdobyła mistrzostwo gi u- 
py. Toteż z zadowoleniem należy powitać, że druży 
na ta, mająca wielkie Widoki rozwoju, szczególnie 
dzięki poparciu finansowemu niektórych czynników 
przemysłowych, otrzymała boisko, na którcm bę
dzie mogła dążyć do dalszego rotżwoju, cz>go jej 
z okazji otwarcia boiska życzymy. t

Po okolicznościowych przemósyieniach i jftzrcięciu 
l iśmy przed połrdniem, odbyły się popcd. zawody 
Wisła II. z 1 drugą Garbarnią, Zakończone wynikiem 
4:2, jakoteż Craoovii z Gurbarnią 2:1 Praca Garbar
ni może być przykładem dla innych starszych na
wet towarzystw sportowych.

CZĘSTOCHOWA. Krakowski Msinkabi gościł 
dwa dni w Częstochowie i uzysttał bardzo poważne 
zwycięstwo nad tamtejszym mistrzem Wartą. W  pier 
wszym dniu me w js ;lali Się zbytndu g  >ście i ograni 
czyli się do wyniku 1:0, pudtzas, gdy w  drugm dniu 
mimo bardzo słabego składu —  bez braci Schneide
rów —  z Heimem na obronie i  Sełingerem W ataku 
potrafili biało-niebiesCy odpuaWić miejscowych po 
nader pięknej grze z wynuitiean 7:L

Mak Makikabi szet w drugim ćknlu nader spra
wnie i mógł uzyskać o wiele lepszy nawet wynik

LW Ó W . Sparta-Warta (Poznań) 1:0. Niespodzie
wane zwycię>t\\TO Spmty w  zawodach puharowyck. 
Lechja-Czarri 2:1. Hasmonea— Pogoń 5:1; Pcgoń 
w  rezerwie bez graczy, którzy grali w reprezenta
cji.

PRZEM YŚL. W is ła -F o lo n ja  3:1.
KATOWICE. Jutrzenka— Pogoń 6 1 (1:1).
L ó D ż . LK S-R uch  4:3.
TORLN. PoloOya (Warszawa)—TK S 4:2.
HU. F8TEIN , Makkabi, zdobył pierwsze miejsce 

w zawodach kolarskich w Częstochowie, przy bar- 
dsso poWażdftj konkurencji znako-rnhycu cyklistów.

Sekcja kolarska Makkabi wyjeżdża w piątek 13 
bm. o gołinnie 5 rano z buiska na wycieczkę 2 dnio 
v , do —aWtoji rodczas Swego pobytu urządza Se

keja tak. jak poprzoduio 2 dancingu w sak p. Fiuafc* 
ra, przy udziale muzyki jazzbandowej Kola Muryc* 
nsgo Makkabi pod baluią p. L. Bachnera. Poprsed> 
ide dancingi wywołały duże zainteresowanie pośród 

letników, dowodem czego ponowne zaproszenia <k» 
Zuwoji.

mimir  m m
ki ak©M;£ki‘* r o

W nied-.elę odbyły się w pływalni w  Parku Kim 
kowskim zawody o mistrzostwo okręgu krakowski# 
go. W  porównaniu z rokiem ubiegłym sitwftordZHI 
należy pewne obniżenie poziomu plywauJdego u by
łych mistrzów, natomiast, jako dodatnią Cechę p o i  
nieść trzeba opanowanie prawie przez ws<y£itkićb H  
wodników jodynie możliwego do zawodów etylti. 
crawla. $

Zawody miały przebieg następujący: J
I. Bieg na 200 m. styl klasyczny dla panów: 1)

Rittermanu Jul. (Jutrzenka) (3 min., 31 sek.; 2) Sok* 
dir.ger Wiktor (Makkabi) 3 min. 47 sek.; 3) R jM  
(CraCoYia). \

II. Bieg na 50 yardów, styl dowolny dla m ir  
dzików: 1) S°ldlngei IIL  (Makkabi); 2) SzujdahoW' 
siki (GraCovia). i

III. Bieg na 100 m., -tyl dowolny J! i Panów: 1) 
Slenkowski (CracoYia) 1 min. 20 sek.; 2) SchćnleJd 
(Jutrzenka) 1‘24; 3) Bcczar (1‘75); 4) Wachtei (Ju
trzenka).
' I V .  Bieg na 2u0 m. dla Pań, styl klasyczny: 1) 
Czaplicka (Ciacoviu) 3 min. 59 sek.; 2) Maienlzy- 
I iwna (Jutrzenka).

V ) Bieg na 100 m. dla pań, styl dowolny: 1)
Sc'honfcl(lówna (Jutrzenka) 1 tnin. 4b:3 (pobity re
kord polski), 2) Nowakóv.na (A ZS ); 3) SrtueiW ó  
wna (Jutrz).

VI. Bieg na 100 m. dla Paoów na wzna- : 1) Try- 
tko (CracoYia) 1‘32 (czas lepszy, niż rekord polaki)} 
2) Schónfcld (Jutrzenka); 3) Smolka (Gracovia); , 
Soldinger Sz. (Makk.);

VII. Bieg na 400 m. dla Panówj styl dowolny: 1) 
Slenkowski (CracoYia) 7 22; 2) Kleui (Jutrzenki)  
724; 3) Soldingzr II. (Makkabi).

VIII. Bieg na 100 m. dla pań na wznak: 1) Sohon 
feldówna (Jutrzenka) 1 min. 57 sok.; 2) Lochsówna 
(Jutrzenka), 3) Bergżanka (Crac.).

IX. Sztafeta 5 50 m. 1) Jutrzenka 3 min. 1 sek.} 
2) Cracoyia. ,_j

„Eiotetdrzy KsnaJu"
W  związku z podaną już w telegramach Wiado

mością o przepłynięciu kanału la Manche przez A- 
ir.erykankę Gertrudę Edeflo, nie od rzeczy będzia 
podanie kiiku szczegółów o historji tego jedyneglo 
w swoim rodzaju czynu sportowego.

Poraź pierwszy przepłynął Kanał kapitan Webb 
wsierpniu r. 1875^v kierunku z Doveru do Calais 
w blizkio 22 godzinach. W  ubiegłym roku odsłonięta

oinnik Webba w Dover z okazp 50-leCia jego Czy
nu. Kapitan Webb zginął w czacie próby przepły
nięcia Wlodospadu Niagary. Jako drugi przepłynął 
Kanał Tomasz BurgeSs po 13-tu n'eudałych pró
bach, również w sierpniu, płynąc z Auglji do Fran 
cji w 23 godainadi. Poraź trzeci prze płynął Kanał 
Amerykanin Henry Sullivan (1911), płynąc z DoVe- 
ru do Calais w 27 i pół godz. Czwarty przepłynął 
Kanał Włoch Tiraboschi w sierpniu 1923 jjłynąc 
(pierwszy laz) z  Calais do Dover w ctaSie 16 i pół 
g  >dz.

Obecnie GerUruda Ederle przepłynąwszy K urał po 
blisko dwumiesięcznym treningu w rekordowym cza 
sie 14 i pół godz pobiła wszystkich dotychczaso
wych ..bohaterów Kańalu“. Należy oczekiwać, mo
że jeszcze W ciągu tego miesiąca, dabzych prób 
przepłynięcia Kanału, gdyż jak wiadomo przygoto
wują się do tego już od dłuższego czasu Angielka 
Mercedes Gleitze, Dunka Han Let Gade Noiweg Far* 
utad 1 dwaj Niemcy Kemmerich i Yierkótter Próba 
Az głika Perkaa podjęta msuawno temu aim powio
dła się.

Ile trudów sprawia i jakiej wytrwałości I siły 
wymaga przepłynięcie szerokiego na 70 km, Kanału, 
zazwyczaj bardzo burzi wei o, gJzio wszystko żale 
ży od szczęśliwego wyzyskania prądów i przypły
wów z odpływami, —  świadczy fakt Sull'% an po 
przepłynięciu Kar-tu ważył 10 kg. mniej, ańfżall 
przed startem.

Poszukuję
mieszkania złożonego z 3-ch— 4-ch pokojl 
z komfortem. Zgłoszenia porl -Odstępne* 
do Adm. Nowego Dziennika.



Nr. Tfc. Sfr f

K R O N I K A

\Vschód 
słońca 
4  m. 10

Zachód 
słońca 

19 m. 11

Ministerstwa skarbu —  wyjaśniał

W ICEPREZYD ENT MIASTA 1NŻ. JÓ
ZEF SARE powrócił z urlopu i objął urzęao-
Wtuiie. ; ------

—  PREZES DYREKCJI KOI A'i PAŃSTW O  
W YCH W  KRAKOW IE inż. Karol Barwtcz 
rozpoczął z dniem 6 sierpnia czterolygcdnic1 y 
Urlop wypoczynkowy. Zastępuje go wiceprezes 
inż. Gutkowski. ——

— ORGANIZACJA „TARB U T" W  KRAKO 
W-IE wysyła wszystkim miastom i miasiecz- 
kom reflektującym na założenie filji „Tarbu- 
tbu" 5 egzemplarzy statutu ze wszystklemi 
załączn ikam i, koniecznemi dla założenia od
działu „Tarbuthu". Zgłoszenia na adres ,Tar- 
buth" Zielona 17. — - —

—  W YPR A W A  NAUKOW A U M W i T S Y -  
TETU  JAGIELLOŃSKIEGO. Instytut geogra
ficzny uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako
wie wysyła wyprawę naukową do przeprowa
dzenia badań nad wschodniemi ziemiami Rze 
czypospolilej Polskiej. Obszar badań obejmie 
przestrzeń między Prypecią a D/wina, oraz 
między garnicą Rzeczypospolitej Polskiej a po 
łudnikiem Wilna. --------

W  skład wycieczki iwcholzą jako ki<ró
wnik —  dyrektor instytutu geograficznego 
Uniw. Jagiellońskiego prof. Ludomir Sawicki, 
oraz pp. Kazimierz Moszczyński. Wladysiaw : 
Szafer i Stanisław Wolłosowic’ . jako ucze- J 
stnicy.  — -*

_  „BAG ATELA" KINOTEATREM. Jak się 
dowiadujemy, właściciele teatru , Bagatela ‘ 
w Krakowie wydzierżawili sale teatramną p. 
Gawlikowskiemu, właścicielowi kina .Nowo
ści". P. Gawlikowski będzie prowadził w „Ba
gateli" kinoteatr począwszy od września Dr. 
Nadto zamierza nowy dzierżawca „Bagateli" 
w porozumieniu z Drem Rappaporlem urzą
dzać w tym teatrze występy zamiejscowych 
zespołów artystycznych. ■ j

—  W YN I K  WYBORÓW DO RADY KASY j  
CHORYCH które odbyły się w Krakowie w j 
sobotę i niedzielę, będzie znany w ciągu unia j 
dzisiejszego. Obliczanie głosów rozpoczęło się j 
W poniedziałek popołudniu a przeciągnęło się I 
ono do późnej nocy. Narazić wiadomą jest o- 
gólna ilość oddanych głosów, a mianowicie J 
8935 w kurji pracowików, a 3104 w kurji pra- , 
codawców. Udział ubezpieczonych w wybo- j 

rach był bardzo nieznaczny, gdyż wynosił za- 
ledwie 25 procent. — — j

— POŁĄCZENIA TELEFONICZNE Z AU- \ 
STRJĄ. Z dniem 1 sierpnia h:. zaprowadzono , 
m>ędzy Polską a Austrją naAępujące relacjo 
telefoniczne: Bad Hall—Kraków Bad Ischl— 
Kraków Gmuden— Kraków, Li. iz—Kraków. 
Steyer—  Kraków i Linz— Katowice.

— SPED BYDŁA. Od 1—6 bm. spędzono 
na targowicę miejską w Krakowie 85 buhaji, 
281 wołów, 153 krowy, 8t jałówek 423 cielęta, 
873 sztuki nierogacizny, razem 1896 sztuk 
zwierząt. Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano na konsumeję miejscową 1634 sztu 
ki na konsumeję do innych gmin kraju 94 
sztuki, na eksport za granicę wysiano 154 sztu 
ki nierogacizny. Liczba spędzonego pogłowia 
W zeszłym tygodniu byia mniejsza. Ceny za 
cielęta były wyższe ceny na bydło i nierogacl 
zmę zaś utrzymały się. —

— ULGI D LA LETNIKÓW . Ministerstwo 
koleji w uzupełnieniu swojego rozporządzenia 
*  dnia 7 maja 1926 w sprawie ulg taryfowych 
'dla osób powracających zc zdrojowisk krajo
wych zarządziło dodalkowem rozporządze
niem że kuracjusze i letnicy powracający ze 
zdrojowiska Wysowa w powiecie gorlickim, 
(nogą korzystać z powyższych ulg taryfowych 
także w drodze powrotnej przez stację kolejo
w i  w Gorlicach, «-

Onegdaj zamieściliśmy ia jedną i  gazet warszaw
skich wiadomość o zamierzonych prze Min. Skar
bu ulgach podatkowych. Jak się okazuje —  radość 
była przedwczesną, b,: Min Skarbu pospieszyło w  od
powiedzi na ten artykuł z następj;ącem wyjaśnie
niem;

1) splata trzech płatnych v roku bież. zaliczek na 
podatek przemysłowy od obrotu za a>k 1926 rozło
żona została jak następuje.

a) zaliczkę za I. kwartał 1926 należało Całkowi
cie uiścić do dnia 31 lipca r. bież.;

b) zaliczka zia II. kwartał roku bież. płatną jest 
w dwóch równych ratach, a mianowicie do dnia 
20 sierpnia i do dnia 20 września r. b.:

c) zaliczka za 111. kwartał roku bież. płatna rtS- 
wnież w 2-ch ratach, a mianowicie do dnia 20 pa
ździernika i do dnia 20 listopada r. bież.

Niedotrzymanie któregokolwiek z wyżej wymienio
nych terminów pociąga za sobą przymusowe po
branie zaległych kwot kwartalnych ZatiCzelk wraz

z kosztami egzetkucyjnetni i karami za zwłokę li
cząc od UftaWowyCh terminów płatności

2) Przy dobro Wolnem wzgl. przymusowym uiszcza 
ni u zaległości Uczone będą ulgowe odsetki za zwło
kę w wysokości półtora proc. miesięcznie do dn. 
15 sierpnia r. bież. włącznie oraz 2 proc. w okresie 
wpłat od 16 do 31 sierpnia r. b. włącznie.

3) Zarządizeń, o których mowa w  punktach 2, 3. 
4 i 5 artykułu wspomnianego, Ministerstwo nie w y 
dawało. (Zaprzeczenie to odnosi się do wiadomości 
O zniżeniu stawki podatku obrotowego, o pełnej ja
wności wymiaru podatków, o przyspieszeniu zała-

' oia odwołań i  o ulgach przy przeprowadzaniu 
egzekucyj).

Nawet więc tak skromne ulgi wydają się p. Klar- 
nerowi niemożliwetnł do zrealizowania. Widać, że 
w Min. Skarbu pokutuje Ciągle jeszcze duch p Grab
skiego a wszelkie obietnice lepszego traktowania ku- 
piectwa pozostają Ciągle jeszcze tylko na papierze.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj po
południu usiłował pozbawić się życia przez 
powieszenie w mieszkaniu przy ul. Kalwaryj- 
skiej 1. 28, Szymon Fenslerheim, cierpiący od 
kilku lat na epilepsję. Domownicy zdołali na 
czas urotować desperata którego lekarz pogo
towia pozostawił opiece domowej,

—  UROZMAICONE GODY WESELNE. W
niedzielę wieczór zawiadomiono krakowską 
policję, że w ul. Skawińskiej strzelił 2-kroinie 
z rewolweru jakiś osobnik, raniąc drugiego 
mężczyznę którego opatrzyło pogotowie ratun 
kowe. ------------—  —

Wedle zebranych dotąd informacji sprawa 
przedstawia się następująco: Niejaki Jan Bon
da, zam. przy ul. Racławickie; 1, 16 brał udział 
w zabawie weselnej swej macochy Marji Bon
da, obecnie zamieszkałej przy ulicy Piekar
skiej 14 i słysząc już od samego początku za
bawy pogróżki ze strony synów Maśnickiego 
na tle porachunków familijnych uciekł przez 
okno z żoną i 2-giem dzieci. Maściccy wraz z 
innymi gośćmi weselnymi poczęli go gonić i 
rzucać za nim kamieniami, tak, że Bońda oba 
wiając się o życie swoje i rodziny oddał jeden 
strzał rewolwerowy nat postrach. Na odgłos 
strzału nadbiegł posterunkowy i w uł. Skawiń 
skiej usiłował wstrzymać ścigających, a gdy 
ci dalej mu zagrażali, Bonda oddał drugi 
strzał w ziemię, poczem wskoczył do tramwa
ju i zgłosił się na inspekcji IV komisarjatu 
policji. Rzekomo poszkodowanego wskutek 
strzałów niejakiego Antoniego Sikory (lat 25) 
zam. przy pl. Zgody 3 przesłuchać nie zdoła
no, gdyż był on kompletnie pijany. Według 
informacji udzielonej przez lekarza pogotowia 
ratunkowego i oględzin jego ubrania odniósł 
on lekkie zadarcie naskórka na lewej łopatce, 
prawdopodobnie od noża. —  Dalsze dochodze
nia w toku. ---------------

—  UCIECZKA BANDYT6W -CYGANÓW ,
Dnia 6 bm. zbiegli eskorcie na stacji kolejo
wej w Chęcinach niebezpieczni skazańcy cy
ganie: Lucjan Kolumpar, ur. w 1906 w Prze
myślu, Józef Curyło, ur. w 18S8 w Nisku Wła 
dysław Barna i Bazyli Kil. Pierwszy z nich 
skazany jest na 3 lata ciężkiego więzienia za 
zbrodnię rabunku. ------

—  KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Marja
Salowa, zam. przy ul. Kościuszki 1. 55 zgłosi
ła że w nocy z 6-—7 bm. skradziono jej z nie- 
zamkniętego mieszkania garderobę wartości 
około 300 zł. __— —

— KRADZIEŻ SKRZYPIEC. Adam Glfick, 
zam. przy ul. Smoleńskiej doniósł do policji, 
że 7 bm. skradziono mu z niezamkniętego mie 
szkania skrzypce wartości 700 zł.

—  NA W AW ELU . ADksy Glinkowski, zam. 
w Łodzi zgłosił w policji żę dnia 8 bm. pod
czas zwiedzania Wawelu skradziono mu z kie 
szeni marynarki portfel z dokumentami osobi 
stemi i kwotą 80 zł.  —

—  CZYJA ZGUBA? Wczoraj złożył policji 
Jan Wieprzak zam. przy ul. Szerokiej 15 sztuk 
naczynia aluminjowego, które znalazł koło ; 
wału kolejowego przy ul, Starowiślnej.

r  ■ *  ' ' T t ff J f  Jr *

MADBDET flTVM Gertrudy 28. Tel. 323. (wejście od plant) I l l l l  Nowy program. Codziennie przedstawienieliminilŁI „U l i  od godzlny tt wleciór> _  WBt«p wolny

Z teatru, literatury i sztuki
— Z  TE A TR U  IM, J. SŁOW ACKIEGO. Dziś tj.

we Wtorek 10 bm. wystawia po ran pierwszy w Kra
kowie znakomita operetka Niewiarowskiej ze swoją 
świetną primadonną na czele melodyjną i komiczną 
epertką Oskara Straussa „Królowa fal". Operetka 
Ui w Warszawie cieszyła Się niezwykłem powodze
niem. W e środę powtórzoną będzie „Lady Cbic“ 
we czwartek zaś .Królowa nocy“.

— „C Z Y  CHCESZ BYĆ MOIM PR Z Y JA C IE 
LEM " W  B A G A TE LI. Program „Gzy cUCesz być 
moim przyjacielem" zdobył sobie rekord śmiechu 
wśród publiczności, która licznie zapełnia salę Ba
gateli. Wyborne skelche, melodyjne piosenki i nad
zwyczaj efektowne balety, składają się na doboro
wą całość. Program ten powóirzony będzie działaj 
we wtorek 10 bm., oraz jutro w środę 11 bm.

 0§o---------

REPERTUARY TEATRÓ W  KRAKOWSKICH 
T E A T R  M IEJSKI —  OPER. N IE W IAR O W SK IE J 

(pocz. o godz. 8 wieCz.)
Wtorek: „Królowa fal".
Środa: .Lady Chac".

T E A T R  NOWOŚCI — ZRZESZEN IE  AR T. DRAM. 
(pocz o godz. 8 mecz.)

Wtorek: „Rebclje rebeljantów".

B A G A TE LA  — W YST. „PERSKIEGO OKA* 
(pocz o godz. 815 wiec z.

Wtorek: „Czy chcesz być moim przyjacielem". 
Środa: „Czy chcesz być moim przyjacielem".

R E PE R TU A R  K IN O TE ATR Ó W

W A N D A : „Tam. gdzie pieprz rośnie" oraz .We
sołe więzienie".

W A R S Z A W A : ..Czarny Anioła oraz ,JNa prze
łaj".

NOWOŚCI: „Zemsta modelki" i „Ten którego 
nikt nie zna".

RED U TA : „Człowiek, na którego czyha śmierć” . 
UCIECHA: „Ta, która odeszła", dramat życiowy 

w 8 akt. w roli głównej Milton Sills Oraz „Król Ba- 
wećny“ , komedja w 2 aktach

PROMIEŃ: „A t  do skutku", komedja w 8 aktach. 
SZTU K A : „Kobieta bez jutra",

Z  BAGATELI

Występy „Perskiego C*kc“
Drugi program „Kadłubowego" Perskiego 

oka niewiele się różni od pierwszego. Przewa
ga baletu, bo jest to jedyna naprawdę i bez 
żadnych sprzeciwów pociągająca część. Ko
szutski ze swemi „girls"' ratuje sytuację moc 
no zagrożoną.

Korzystną wielce zaletą drugiego programu 
jest moment politycznej satyry, reprezentowa
nej przez doskonałą p. Betcherową. ^Huraga
nowy" śmiech nielicznej publiczności wywo
łuje stale najlepszy żydowski „szruonceur ^ ę. 
Lawiński, który sypie „kawałami jak^jf rogu 
obfitości. Gorąco jest na dworze, i zmęczona 
publiczność chce się bawić, a więc się bawi, 

Pozatem państwo Macherscy wypełniają tu 
ki zręcznymi sketcharai, a p. M. Windheim bo
hatersko dźwiga ciężkie brzemię onferencjer- 

| ki. Być może dlatego, —  dział piosenki jest 
j tak mało wyJbredny,;
/'Tf— ■



Wr. Idu

Co slyeisac zagrarilcaZ
[H n  liii m s in e

Na berlińskim uni wersy i ecie Fryderyka Wilhelma 
kazai rektor, nazwiskiem Pompfcki, .przynić nastą 

pujące ogłoszenie:
■ „Kand pharm. X. Y, urodzony 30 października 

1900, zauniesakały w Berlinie, ulica.... zostaje wyklu 
ezony z uniwersytetu z powodu czynu sprzecznego 
x akademicką godnością i czcią popełnionego przez 
cudzo^ożno stosunki i nieuczciwe zachowanie się z 
panią Z.“

Ciekawą jest rzeCzą, że p rektOu PompeCki uwa
żał za rzecz odpowiednią w swojej odeTw ie podać 
pełne imię i  nazwisko tak stuuenta jakoteż pani Z., 
x którą tenże student utrzymywał stosunki.

Wyrok w procesie pieJęgiuaiki 
Flessy

0 lA i  l  N A U K I  

i l t f y  tu t o  tw ^au  Dc. Menard, d/rektor Od 
IjMfcAi radiowego prry Gochin-SzpUaiu w Paryżu 
: anarl  z powodu miiueia, jaki ocLńósł przy swo- 
jllcb f t Ą m ż .  Dt. Ueuard lu y l  lat 54, był komando 
■u* Legjl twurum l i z powodu swej choroby mu 

Aą poddać Bornym maputac^on.. 
i ■ ■ ■ ■ ■ W h B B H H H fc H M b id n H H K F  h* .

Wesoły kedk
INRG DO""! TRATRAliNA 

m  1 *r*> „ftoamaiłośct" wyatawiotn, przeróbkę 
„Chaty aa wsfią“ K isrfZew iit Jo, z Leszczyńskim

m k A  t o nwflft.
' Akt p*4 *y dzieje * ;  pmed kuźnią. Z daleka do 
iHtują tony fujarki głupiego Janka, które drażnią 
■nudzonego spuŁujneon ±y; m i tęsl.ndąceg. za wol 
wośoią cygana.

Lanciyńaki M  przy L«f«K h i udenta weń mło

Sa&er poddaje tekst mH>
— Plszcąy i p»ou3Czŷ .
JjftkCsezńe.
SwB. t powtarza głośniej:

— ftscCzy 1 piSZCzj .
Artysta wali wlotem w Fowadło, lecz milczy. Su-

: Her znowu p< wi u*za pierwsze słowa. Leszczyński 
wściekle spogląda w głąb budki i muca zabójczym 
u  ptem:

i, — To niech sobie, durniu, piszczy, a ty gadaj..
Półprzytomny ze strachu sufler, wola niemal gło- 

; tao:
— Piszczy i piszczy ta fujara przeklęła... to prze

cież pan ma w roK...
I dopiero wtedy popłynął ze sceny spiżowy, meta 

, liczny głos mi. irza:
— jrisrczy i piszczy ts fujara przeklęta, to prze

cież p xn ma w ro f ..

OSTROŻNIE Z  ŻYCZENIAM I

— „Słyszałem żeś został ojcem. Gratuluję serde
cznie łobde i twej żonde“ .

— „Na miłość Boga! Ostrożnie! Our- o tern wie
dzieć Die pow nnal“

Tym P. T . Prartirmaratorom, któ
rzy nie e<sSmewiq b d i z r   ̂o « 2 r  i '
praięjii^fjrały wsfrzymsr z tfnfr 
12 bm. wysylke nasze* ^isma.

SMIERC GŁODOW A SĘDZIWEGO LE K A R Z A .
71 la l  liczący berliński lekarz M ax Mayer i jego 

61 lat licząca żona otruł] się. P rzyczyną samobój
stwa była nęilza.

E P ID E M IA  CHOLERY W  CHINACH.
Z C lili dochodzą. alarmujące wiadomości o szerzą 

cej się tamże epe.de tn-ji cholery: Codziennie przeszło 
1000 ludzi umiera. Odporność organizmu jest 
zmniejszona z  powodu scalonych upałów, dochodzą 
cych do 44 st -pni Celzjusza. Jest to najwyższa tem 
peratura, pamiętna od lat 30.

M A R K I STEM PLOW E L IG I NARODÓW
GeneJ auta Dyrekcja Poczt szwajcarskich zamie

rza wkrótce wydać marki m użytek L ig i nąrodóte. 
Posiadać o®* l«,-dą podio'jiżnę Nansena, wysokiego 
L.amisairza do spraw uchodźców. Bęcą one miały war 
tość 5 u franków. Napis zredagowany jest w dwuch 
językach: angielskim,.oraz francuskim, przezoaczo- 
ne są one dlo opłat stemple wyfih.

DocżeśłiŹiiny oWeJo uzasu o wznowieniu procesu 
pśeJęgniarki Flessy skazanej na śmierć za Zabój
stwo pope’TioOe nrt u&obie Dra Seitza. W yrok ten 
opierał sS ■- gównie na ekspertyzie proŁ Rotne, któ
ry uznał. Ze oskarżona dlziałała bez afektu, a tein &u 
mem udała znpe Iną świadomość karygodnego czy
nu. Przy obecnej roZipn wie pro Rołhe zmienił swo 
Ją opfoję. dOkijąic, 1*. czyn został popełr ouy pod 
Wpty wem bardzo silnego afei.to, zdolnego do od.sbra 
■aa otkarżoneg jasnej samowiecLy Pi, lęgnd*rk« Fle, 

;Aa w h di akazaną na 7 łat więzienia.
I JWcra ten wywołał w  całych N-emcrem oirrzy } 
-®Śą acnauctję. Na marginesie tego procesu samie
Achaj wkrótce m uv uwagi.

PR ZYR O ST M IEJSKIEJ LUDNOŚCI W  NIEM  
CZECH

Urząd statystyczny Rzeszy ogł< Sil spis 45 miast 
niemieckich, posiadających przeszło 100.000 mie
szkańców. Pierwsze miejsce zajmuje Berlin zamie
szkały przez 4 013.588 oi,ób następne Hamburg ^  
1,179.092, poćzc-m idą: ¥  i, Moflachjum, Lipsk, 
Drezno o-raz Wrocław, wszystkie z  mil jonową lu
dnością. Wogótle zauważyć się daje w ostatnich 
czas-nck znaczmy wzrost miast wskutek napływu lu
dzi, przyhy wającyćh ze Wsi.

BUNT W10JSK0WY W  IN D IA C H  PO RTU G AL 
SKICH

"W portugalskiej kolonji Goa zbuntowali się ofice
rowie ;pod dowództwem pulke wnika Seąueira. Ztnu- 
siR gubernatora kolonji ao ustąpienia pod pozorem, 
żc ukazał się nieudolnym i że obniżył pensje o fi
cerskie. Urząd gubernatora objął Se»jueira i zawiał: 
mdł o tern rząd portugalski.

Minister kokn ji portugalskiej nie uznał powsta- 
ria  i z LŻądal, aby zbuntowani oficerowie powrócili 
natychmiast do Portugalji. Wobec stanowczego sta
nów JSlka rządu- oficerowie po Maki się 1 powstanie zo 
stało zlikwidowane.

Giełda krakowska z 9 hm. Akcje: Tohan 0.23, Zie
leniewski 11— 11.20, Pocisk 0.80. Parowozy 0.30, Gór 
ka 13 75 (13.50) Siersz i g. 3 (2.90), Tepege 0.1T, 
Krakus u.24 ,(0.20), Chodorów 96, Chybie 5.90 (5.80).

Waluty nicCo słabsze. Dolar nieoficjalnie 9.09, ban 
kOwo 9.10 Bank Polski płacił Bez z/miany za go 
tówkę 8.98, a za czeki 9.05.

óiełó * warszawska
Y a ra zaw a  9 bm . (PAT.) G ie łd a  w aluty.

Dolary 9'04, sprz. 9k6, knp 9‘0i.
je § !a 25 65, 25-71, 26 59.
Londyn 4V265, sprz. 44‘32, kup. 44-03,
N. Jorl 9'07, sprz. 9‘o9, kup. 9-05.
Paryż 27 - -. sprz ł'i-07. kup 23-J3.
Prag?. 26 9? sprz. 27'— krp. 26 38,
Szwajcaria 176-75, sprz. 17t>10, kup. 17631,
Wiochy 30-u0,; 30 C7, kO'53.
V. iedoń 128-60, spiz. 128 : 2, kup. 128*28.
Papier; procentowe: 5 proc. pożyczka kanwjrsyj- 

na 41 i pół Oo 4l 3-4—41, pożyczka dolarowa 67 i 
pół do 68 i pól, tandeticja utrzymana, tylko franl.i 
i belgijskie słaba ej.

fekcjei T at„ U ałapelsk Kraków —"— Bank Prze*
myślowy L w ó w  Bani 2w. Sp. 7ar. Poznań 5 60,
Puls —— Wiła —* Cegielski 14 60, - arewozy 0-26 zł 
wiercie 8*23 Żegluga 017 Polska nafta Siła i Świa
tłe —  Chmielów Starachowice C'69, Pocisk------
Zieleniewski *, Żyrardów 9*60 Ch-idorłw 93—

Giefcla wie i '.uska
G te ld -  w i c d e ś i l a  z dn ia  9  b . m. i PAT 

llew izy . Amsterdcm 2e3 >5, Belgrad 1243, Berliń *6i-—  
Bruksela 1982, Budupewt 937 j. Bukareszt 325, Chry- 
stania — *—, Kopenhaga r86*9f, Londyn < 433, Wadiyt 
107*05. Aedjolan 2375, Nowy . ork 70576. °aryż 2 0 8 3 , 

1 raga 2089. Sofja 6*09, Sztokuolm 188*70, Warszawa 
71*06 — 77*55, Zurych 13u*4ó dobry 703'26, belgijskie 
—.— bułgarskie —*— duńskie —*— marki Liemitci, t 
16775, an| ielskie —*—, jugoSłov lańskie 1247. nors-ei-
skie — * —> polskie 77*—.78"— rumuńskie , szweelz
kie i87*6‘. sz.eajcarskie lot)'6C hiszpańskie — * czesi ie 
2o-87. węgierskie 9876, lurecioe -*—

Akcje.: Zieleniewski 8 5 '-, SiLosja —— , Fanto 119 
GaL karputy 91'3, Galicja 80ó, Siersza 22'— , Bank tóa 
łopolski , bank Hip. 6*2 , Tej ege —

Glałda paryska
Paryż. 9. 8 PAT. Londyn 165, N. Jork 33.93, Bel- 

gja 1V4.20 Hiuzpanja 512, WTooby 113.25, Szwajcar- 
ja 656, Don ja 898, lioiauuja 1362, Norwegja 742, 

Szwecja 9^7, Rumunja 15 65.

— W ŁAM AN IE  UNIEMOŻLIWIA jod yn *
automatyczne zabezpieczające zamknięć* 
przyrządem alarmowym. Adolf Berwald, Kra* 
ków_ Diellowska 74. —  Na zadanie teiefou
2198 —  1’okaz bezpłalny 2 iS t

€śeMa zurychska
Zurych, 9. 8 PAT. Paryż 15.25, Londyn 25.156, Nu 

wy Jark 5.173, Belgja 14.55, Wiochy 17.35 Hiszp^Uh 
ja 78.50, Holandja 207-60, Berlin 123.10, Wiedeł 
73.20, Sztokholm 138.50, Oslo 113.35, łG^enihagu 
137 25, Sofja 3.75, Praga 15.325, Warszaw* 57R0 B u  
dapeszt 0.724, Białogród 9.125, Ateny 5 90, 
tynopoi 2.92, Bukareszt 2.40, Hetmgfcma 13JGŚ Bum 
nos Aires 209.

Giełda iondyAska
Londyn, 9. 8 PA T . Nowy Jork 4.86 1/4, tkdandJh 

12.11 3/8. Francja 165.25, Belgja 173.50, Włjcfay 
144.50, Niemcy 20.42 3/4, Szwajcar ja 25.16, H lgp >  
nja 32.075, Danja 18.34, Szwecja 18.17, NorwągJU 
22.185, Iiel^iugtors 193 06, Piraga 164.U6,

c lełda nowojorska
Nuwy Jork, 9. 8 (D ) Warszawa 10.67, Londyd

,'Só 1/4, Paryż 300 1/4. Wiedeń 1412, Pługa 296 1/4, 
Wiochy 336 i pól, Belgja 285 1/4, Budapeszt 141% 
Szwajcar ja 19.32, Helsingfors 252, Solja 72, Holandia 
-10.15, Oalo 21.97, Kope-Jiagą 26.53, Sztokholm 26.76, 
Iliiszpanja 15.05, Bukareszt 46.50, Berlin 23.&1- Beł- 
grać l n7, m n trea l 100 5/32.

------- !■& C——

Minister skarbu c stabilizacji 
złotego

Minister skarbu udzielił ostatnio wywiadu kores- 
r.dentowi „Berllner Tageblattu“ , W którym p kru

szył kilka aktualnych lematów. Na bliższą uwagę za
logu ją  wywody ministra o złotym.

Za punkt wyjścia swej polityki uważa minister 
; l związanie problemu stabilizacji naszej waluty 
Wbrew poglądom reprezentowanym przez kierów 
niciwo Banku Polskiego uważa p. minister, że nad
szedł obecnie czas, aby pomyśl ić  o definitywnom 
ustaleniu poziomu stabilizacyjnego złotego. Trudoo 
jednak już dziś określić jego kurs parytetowy.

O ile idzie o pożyczikę zagraniczną to minister zą 
znaczył wyraźnie, iż  rząd polsJti nie przyjmie kre
dytów na gorszych warunkach, jak te, na których 
udzielano innym państwom.

Z innych spraw poruszono w rozmowie i kwestję 
stosunków handlowych z Niemcami. Według p. mi
nistra rząd polski golów je&t zawrzeć tarktat han
dlowy z Niemcami, jeżeli okażą dobrą wolę w spra
wach mających dla nas zasadnicze znaczenie, zre
sztą nic nie stoi na przeszkodzie wZajemnCłau poro
zumieniu się. Mówiąc o r uahjdowie stosunków han
dlowych z innemi państwami, podkreślił minister i 
konieczność położenia nacisku na utrzymanie aktyw 
nośei bilansu handlowego.

Dużą wagę poświęca obecnie rząd rozbudowie sto 
sonków handlowych z Rosją.

T E L E G R A M Y
Urzędowe zaprzeczenie sowieckie

Moskwa, 9. 8 PA T . Ag. TeJ. Unji Sowieckie; dx> 
nosi: Wiadomości prasy zag-anicznej & zaburzeniach 
w Unji Sowieckiej, szczególnie o powstaniach woj
skowych na Ukradnie, w Leningradzie i Kronszta
dzie również Wiadomości o zamachach i aresztowa
niach przywódców sowieckich są czoeen«* wymysła
mi. Doniesienia te raaSzeRtają źródła- wrogie Unji 
Sowieckiej, które otrzymują dyrektywy z państw z »- 
interesowanych szczególnie w tętn, by odwrócić 
uwagę opinii międzynarodowej od ich awstntarau-
czyoh planów.

Sli iMinmkaflu u tełkaia
Londyn, 9. 8 PAT. Według Wiadomości podanych 

przez prasę angielską z przyjaznem przedłożeniem 
wystąpili w Sofji obok przedstawiciela Wielkiej B-y 
łanji również przodsł iwicieJe Włoch i Francji. W o
bec tegoi że przedłóż* nic- zosuły dobrze przyjęte, 
nie nalzży oczekiwać niep>ntyśkiec i przebiegu in
cydentów, w>nikłych wskatek wypadków w Kxiwa 
Palanta.

DiMtna v Konstantynopolu
Londyn, 9. 8 PA T . Wedle doniesień z Konstanty

nopola stwierdzono lam 2 wypadki dżumy.



Schroeder cofnął przyznanie się do winy
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

r Berlin, 7 8. (D ) Z Magdeburgu donoszą: W  
śledztwie w sprawie zamordowania Hellinga 
zaszedł zwroi. Po oncgdajszcm przyznaniu się 
Schroedera zdawało się, że sprawa jest ostate 
Cznie wyjaśniona. Tymczasem Schroeder, prze 
słuchany (czytaj: namówiony) dziś przez sę
dziego Koellinga cofnął swe wczorajsze zezna
nia i oświadczył, że mord wykonany został 
% inicjatywy Haasa. —  —

j Lewicowa prasa berlińska doniosła, iż ge-
M W B B B H W B W M W W I I t H M  M *W ' eui-ml

ralny prokurator, dopatrując się w akcji 
hoellinga sabotażu, zarządził wypuszczenie 
Haasa na wolność, —  —

Jak się korespondent Wasz dowiaduje wia 
domość ta jest przedwczesna. Haas przebywa 
jeszcze wciąż w więzieniu. Prokuratura ogło
siła komunikat, z którego wynika, że decyzji 
co do dalszego losu Haasa nie należy spodzie
wać się pized poniedziałkiem.

stości na cześć młodej pływaczki.
Dotąd udało się zaledwie 6 osobom przepły

nąć kanał la Manche. ■ - -----

Niezwykłe zdarzenie w świecie sportowym
IS-letiiia Amerykanka przepłynęła kanał la nt ncno bijąc rekord

iwiałowy o całe 2 gadziny I
(Telegram własny ,,Nowego Dziennika") ■'

T Londyn, 7 8. (L )  Nierwykłą sensację w swie 
cie aportowym na obu półkulach obudził su
kces amerykańsko-niemieckiej sportsmenki, 
miss Gertrudy Ederle. Miss Ederle, licząca 
dopiero lat 19, przepij nęła wczoraj szczcsii- 
,wie kanał la Manche w 14 godzinach 39 m i
nutach, bijąc światowy rekord., uzyskany w 
roku 1925 przez Włocha Tirabosclnego o całe 
2 godziny. TiraLoscbi przepłynął kanał la 
Manche w 16 godzinach z minutami 
! Wedle wiadomości nadeszlycb tutaj z Net
owego Jorku, sukces pływacki Miss Ederle 

wzbudził niesłychany entuzjazm na diugiej 
półkuli. W  Nowym Jorku pisma doniosły w 
nadzwyczajnych dodatkach o niezwykłym 
wypadku w świecie sportowym. Na dzień 31 
października zapowiedziane są wielkie uroczjr

finto;; literatki i®.
Jerozolima, ŻAT. Wydział Wykonawczy siowarzy- 

Szenia literatów w Palestynie postanowił utworzyć 
lundwsz literacki unienia Achad-Haarna w wysoko
ści niemniej niiż 1*000 funtów egipskich, z okacji 
70-letnich urodzin wielkiego pisarza hebrajskiego. 
Zadaniem funduszu będzie udzielanie pożyczek pi
sarzom żydowskim, W CeiU ułatwienia im wydaw
nictwa ich dzieł Połowa ustanowionej minimalnie 
wyżej wspomnianej sumy została już zadeklarowana 
przez niektóre zrzeszenia oraz osoby prywatne.

Oszczędności we Francji
Paryż, 9 8 PAT. Rada ministrów rozpoczęła dal

szą dyskusję nad środkami Zaprowadzenia oszczę
dności. Postanowiono utworzyć w łonie rządu dwie 
komisje. Pierwszą w składzie: Poincare, jako prze
wodniczący, Tardieu i Marin dla spraw uSzczędno- 

w  administracji i dirugą w składzie: Barthou 
iko przewodniczący, Boi anow-ski, Queille i Sarrau* 

zwalczania drożyzny. Rada ministrów w dążenit 
i i przystosowania Cen artykułów pierwszej potrze 

by do zwyżki kutsu franka postanowiła niezWłócz 
nie zwołać konferencję przedstawiciele wielkich in- 

ytucyj handlowych oraz syndykatów ŻywnoaCiia 
wych. i

Nowy rozkład lazdy walny od 15 m ała 1 3 2 0 .

KiEśja maaj Li Snu*
f" Genewa, 7. 8 PAT. Przedstawiciel Hiszpanji w ko
misji reorganizacji Ligi narodów Palacios zwrócił 
się do prezesa tej komisji z żądaniem wyznaczenia 
termnu drugiej sesji komisji. Gdyby nie to żądanie, 
kojnisja nie byłaby prawdopodobnie zwołaną aż do 
wrześniowego zgromadzenia Ligi. Prawd&p łoC-fl 
termin będzie wyznaczony na 26 sierpnia.
i ------- -----------------

Amerykaósko-ang. konferencja 
w sprawie długów wojennych

| (Telegram własny ,,Nowego Dziennika")

f Londyn, 7. 8 (L ) Rządy Wielkiej Brylanji i Sta 
nów Zjednoczonych postanowiły odbyć jesiendą br. 
konferncję o charakterze informacyjnym dotyczącą 
»obowiązań pieniężnych *acią@n:ętych podczas woj
ny. Ścisły cibir&kter żądań amerykańskich nie jest 
jeszcze znany, wiadomo jest jednak, że obok pre- 
tensyj, które zgłoszą obydwa rządy, większość żądań 
tot tanie wysunięta przez instytucje i osoby prywat
ne. Zadaniem kouferncji bydr-ie w pierwszym izędzie 
zbadanie pra^wnocności żądań.

Go. nito hisM  z mli tzeikiei
g  (Telegram własny „Nowego Dziennika") 

y Flaga, 7. 8 (D ) Dochodzenia dyscyplinarne prze
ciw* u generałowi Gajdzie, na którym ciążył zarzut, 
te utrzymywał bliższe stosunki ze sztabem Sowiec- 
fc.lTi zostały ukoÓCjone. Wedle oficjalnego komuni
katu, śledztwo nie wykazało, ażeby postępowanie 
gen. Gajdy było w czemkołwiek karygodne.

Niezależnie jednak cd w>niku śledztwa gen. Gajda 
wniósł prośbę o przedstawienie go przed komisję 
auperrcwiZyjną. Gen. Gajda zamierza wystąpić z ar-

2v(toi Indi H »  wtórni
f  (Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Londyn, 7. 8 ( L )  Pewien rybak angielski nazwi- 
tkion Power miał i d“leźć w  pobliżu wyspy Orkney 
•Włoki lorda Kdtcbenera dowódcy floty brytyjskiej, 
który utonął w 1916 r. wraz z okrętem wojennym 
Bampałiira,
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| 20-08

! 906 | ! — 
Wieliczki 18-50 jj .vepoio::ij£ j  : <> 

■■u F5} !

że stacji:
Piotrowie 9*02 
Bielaka 7'20.
Kztowic 5'6-i, 8-25, P 9'45, P 

22-(0, P 23-10, P 2-05.
W arszawy r* 2’08, 5-05, PS 610. 815, 16-42. 

owa P 0 20. 6-27, 6-38. 7‘30. 9 00, 13‘40, P 
17-22, P 22-C0, PS 23-47, 18 35 
r -’■< p 22-00.

Do Krakowa priLr:.ci£tł£s«i
Ze stacji:

1037. 15-15, 19 00, 22 45. P 1-48.

12-35, 16-05, 20-25.

15-52,
20-45

23-59.Zakopanego 5-35, 15 02, 20-15, S 22 3.r 
Sobki 6 5", 15 02. S 20 35, 28-59. 
ó ic iiczk i 7"10, 1210, 18“25. 

śuięcim ia v ia  Skawina 7 37, 19-26.
■ ułomie 8*10, 16-55. 

r a y r - tw a  6 :5, 12"20 18-57. 
r.owa P 0 10, 5 25 6'88, 7‘30, 9'00. 13.40, 15-52. 

P 17 05, 17-22. 18-35,20-45, P 22 c PS 23’47.

posp., S sezerc v>y od 15 VI—15 li.., tylko w sobot\ * w dnie robocze Słotwiny



t o  i t e i  j
H i !  a a - s s a
Ffeeo Wt 2A, błewdyw,
£ai*t* hro4tk na kwl* b̂ zna, 
uryśceił * ję  d.ikL W  * p a  z  dom u 
i dotąd tri# wiródfi. MasStó woj- 
flfcww* zca p o b  n U e .  Ktokol- 
wiabbjr w^dsdM a pewyłazym 
neahee j y frtsuułe Ao& cuć na adres 
B SteppeC-rcuD- Euxty zwrócę 
z  p o ^ f c m u l M i

J « iU ł j * n e  k g tą ie ek ę  w o jsk o w ą  
L tytn  e a  n a zw isk o  A b rah am
M a w d e ih y n a  r . lM O  z  C h rzanow a 
ftya łz -w k m ą  p rze z  P o w ia to w ą  
K om en d y  Usnpehrfdń  w  W a d o 
w icach , u tr iew a t tiam .

R fi m łiin a  P * «> w e g o  c ia  oe iów  
SHI lin/U D  go sp od a rc zych  i  h a » -  
i ło w y e h  (budynek S-«h p ik o w y )  
w  p a ln ym  ruchu o b o k  dw orca  
k o le i p o io te a a g o  —  poszu ku j*  
epó ln ika - D. f fw n w t ,  M aków , 
M etapolska .

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

O s L z e ^ e n i e J  
Mydło J.Vufc*«Mwew- 
JB tfO  hu, 16 od
zesweJdc^Toc4 p r .n w  
piecom, liszajom t-t p. 
pusdw oj. U , jakości. 
Z j  owodulica y h pod 
zabiań s i n n  d ę  żą
dać ? yr«in i" mydła, 
pomady, pudru *  ory- 
«taaluympod^ia«u i po

iwatiuiffl!
L U  

ASoUi i*aart*S)

Ą a A a A A e A

SiSBjiB  J2 iS “  £ £ &
ffo U, 'Bal. 1293. Choroby cerce, 
i*£tvr*mŁ, przewodu pokarm o w«-

paawr.iauy materji, astma. 
L e s * *n ie  f iz y  ka lno-d je te tycznc.

RSfiPii Pard' rob? męs«q uiy-
•llupUję waną. -  Zaw iad om ien ie  
p o cztów k ą  łub ustne. Sohmaue, 
K ra k ów , Szeroka  22.

iętpminłDkibtt bólu ustnej
O D C /JK ł

mÓRCntttmAŁĄ iBJfOO0Mm 
fbtrykłpr»?»6ró» rh+mton* Jumotemłftcsnprtt •* Kowmium

ł/emj
mm* pot \ wEMłtA wuS

jT Ą K  NOC i PACHfp&rykf prłtłhwróat rópmtr/A+

RYTRO Mo L.rynlcy
M d  Popradem w okolicy górskiej
pensjonat i t r c  urządzony
a komfortem poleca pokoje słoneczne z we- 
sm łnwri- D o ły  ogród. Kuchnia pierwszorzędna 

i dietetyczna. Ceny tuninrfcow-ne. 
m i jM n a je Zanąd willi .Podhalu* w Rytrze.

JR H rO U H O W A  P3C BA
>R7EL.OMA KAŻDEGO O  JAKOŚCI

Znane a dobroci

MASŁO DESEROWE
x p a r t a r y z o * ■ ■ « {  f t in le t «n k l z R y b n e j

sprzedaje firma:

W o J d M h O b z o w s k l;^ !

napuszę inale ksi. i i
] c l  ca firnu.

jar. suw. nut l 12 - mu l o.

Baczność!
U i ł o ś c i S R ^ i e  u r ? ją t^ i  z a  s p i z e d a ł .

Iu5 mórg ma jątek pry watny bez długu powiat Witkowo 
5 kim od miasta 15. mrga łąki 1 piorg ogrodu owoco 
wego. Ziemia dobra żytnia częściowo pszenua. Dom 
mieszkalny murowany pod dachówką 4 pokoje i kuch
nia. Gospddarcze Lndynki w b. dobrym stanie. 3 konie 
U  sztuk bydła 3 maciory 2 tuczniki i arób. Maszynerja 
rolnicza kompletna. < -ena 26.000 zł. Wpłaty 18.000 zł.

86 mórg majątek prywatny bez długu reszt.ćwka po 
wiai Kro.oszny 3 kim od miasta. Ziemia pszenna w jednym 
plunie przy domu. 7 mrg łąki i ogiód owocowy 2 sa
dzawki, dem mieszkalny murów any pod da :hówką
3 pokoje i kuchnia, chipwy ma.yw u.urovrane pod papą, 
stodoła jhewdiani pod papą. 3 koni*5 13 szi. bydła 6 
świń i urób. Maszyny rolnicze w komplecie Cena 
25.000 zł. Wpłata gotói/ką 18,000 ż !

58 mórg majątek prywatny bez długu pow. Września
4 kim. od miasta. Ziemia dobra żytnia. Dom mieszkalny 
murowany, chlew murowany. st< uoła drew piana. 2 konie
4 s^tien hrdła, sarnie 1 drób. 1' ujzynerja roiiL.cn 
kompletna.' Cena 18 uOO rt wpłata ll.OÓO zł

53 morgi majątek prywatny bez długu pow. J. rociu 
3 kim. od miast i. Z m h . i  o d  t k ih y  d o  e h lb y  
p o d  g w . r r n c j .  p s z e n n e . W  jednym plonie przy 
domu. 6 mórg łąki %  morgi ogrodu owóeowbgo. Dom 
mieszkalny murowany pod dachówką 8 pukoje i 1 ichria, 
chlew murowany, stodoła drewniana. 8 konie 7 sztuk 
bydła 4 m asery i dról}. Wflreteie ma Łyny i ^tnieze 
w k .n:plecie. Cena 20.000 zł. Wpłata 16.000 sł. Reszta 
za 8 la t

38 mórg majątek prywatny be długu powiat Wilkowo
5 kim od'miasta. Z - -ia pszenna 1 dobra żytnia 4 morgi 
łąki. Uom mieszkalny murowany pod dachówką. 8 po
koje i kucaniu jo. od rcze budynki murowi ne w do 
biym stanie 2 konie 4 sztuki bydła 5 świń i drób 
Maszyny roln. kompl. Cena8000 zł. Wpłata według ugody.

3J murgi majątek prywata/ bez uługn pow. Ostrów 
3 kim. od miasta i  stacji. Ziemia pszenna w jednym 
planie 4 mi rgi łąki. Dom mieszkalny murowany pod 
dachówką 3 pokoje i km hnia, gospuJarczt budynki 
w  doDrym stanie. 2.konie 5 sztuk bydła świnie i drób. 
Maszyny roimcz* w  komplecie. Cent 11.000 zł. WpłaU. 
weał,ig ugody

20 mórg majątek prywatny ber długu pow. Ostrów 
3 kim ud miasta i jtacji kolejowej. Ziania pszenna pod 
gwarancją. Wszystkie budynki masyw murowane pod 
dachówką, stodoła d-ewniana pod papą 1 koń 4 rz‘ uki 
bydła 3 świnie i drób. Maszyny rolnicze kompletno. 
Cena eoOO z ł  Wpłata według ugody.

1.6 mórg mr.jątek prj watny bez długu powiat Nakło 
do nrasta 2 kim. Ziemia dobia żytnia. Dom mieszkalny 
masyw murowane pud dachówką. 2 pekoje i kuchnia, 
gospodarcze budynki masyw murowane kryte dachó
w ką 1 koń 1 krową świme, i drób. Mr szynerja rolnicza 
kompletna. Cena 5.503 zł.

14 mórg majątek pryu'ainy bez długu pow. Ostrów 
5 kim. od miasta. Ziemia pod gu aranc’ą pszer na. Dom 
murowany -pod dachówką. 2 pokoje i kuchnia, chlew 
m-Towuny stodeta drewniana. 1 koń 2 kroiry świnie 
i drób. Maszyny rolnicze kompletne. Cenami000 złotych. 
Wpłata według ugody.

Majątki powyższe są prywatne bez żadnego długu i 
nie mają nic wspó.nego z majątkami rządowemi. Jedno
cześnie nadmieniamy iż oprócz powyżej podanych ma
jątków posiadamy w każdej wielkości wetu  innych do 
wyboru. Do zgłoszeń prosimy d o łą c z a ć  3 5  groźny* 
w  KoaczkaCn eta o d p o w :s e ’ £, a chętnie u dzieli j r  
dalszych bliższych informacji co do poszczególnych go
spodarstw. Za obsługę rzetelną i fachową gwńrantnjemy.

Wielkopolska Centrala Węglowa 
Wrześni? ^Wielkopolska) u l MiłonławLka Nr 7.

Hotel Warszawski.

Ka^epszem źródłem zakupu
uirożliwiającem wyczerpujące porównanie cen 
i dob ro c i  towaru  jest bezsprzeczni* firma

A. WACHSMANN
Kraków, iii. Krakowska L  7

posiadł : 'tca na składzie wielki Wybór pończoch,i 
skarpetek, bielizny damskiej i męskiej t m l  
towarów modnych i galanteryjnych.

Sprzedał hurtov*na l czgicipwa.:

PIANINA 
nSHARMONK 

GRAMOFON'*
Na m y , Olbrzymi wybór. Nowa I u£yw< r 
stale na składzie. — ŁKŁA D FORUKPIANÓ'

HELENA SM OLARSKI
Kraków, Szewska 9. —  Tel. 4365

Rok n lo i .  t917.

y A V  f  m A “  KRAKÓW
y y i r i M  I  U R M  KARMIUCK8 S i

Kier. pedag. Prof. Br. Swiba
D«th!!iowz wpioj po  in i ło in t h  eonach  

do 15 sierpnia h. rA 
Kursa giniuzjalne klasy A 8 i t  11 tj, -  L r r .
Nanka przez korespondencję za pomocą litugr. (drnk), 
wykładów pod osooistym kierunkiem PP« Profesorów 

Szk. śred. i  PP. Docentów Uniw.
Żądajcie prospc ittow. — Prób e egzem, na 8 dni po 

nadesłania Ś Zł.
Również w  centrali lekcje ustne zbiorowe.
Jodyna  instytucja  w  Po laca  znana  z d ob rych  rezu lta tów  p raoy  

i e g zam in ów . —  K o rzy  sta Jole z te ] ok a z ji póki ezaa.

— W y s tr z e g a ć  aię liczn ych  naśla dow n io tw  n asze ] m e to d y  nauki. —

Domy w Berlinie!
Kupno i sprzedaż domów w  Berlinie (nawet 

Schwarzkaufe) zarzuty, udzielanie zaliczek 
ad min. i hipotecznych. Obrona interesów.

Informacji udziela się bezpłatnie. Zgłoszenia 
przyjmuje S d iS r f ,  B i e l s k o ,  R y c e r s k a ,  
Telefon Nr. 882/VI.

Reklamy dźwirsą hasdln!
m  o o o f lM B ia o o K O iia s s M s ia n iH M e H S H a o a s o f lo s B s i iH S H s s R O "

%
m

pmtfffsje wszelkie z r r i s  fenie w  n k n f  orararstwa wckodbutce — w sm aq6h  »śd  
L.dU  baakoae, kvpfecl-fe, przemysłowe, reTT-nowr*, czcsoriswa J dzielą wykonojac 

ta tom  ataraaitlee szybko fi go  tutath uatfartmawaiurck. - • -

%

M

mm

W SCIIJ&KGWIE, ORZESZ8COWEJ 7 -  TEL. 279.

H B P w S f  ■ *
Redaktor naczelny Dr. W . Berkelhnmmer. -  Red. edpow. Zygfryd Moses. —  N o w s  D rukarn ia  D zienn ikow a. K rak ów , O rzeszkow o] %


